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W wyniku czwartej pięciolatki 
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Wizyta berlińska - · donió.słym wl~Jadem w dzieło umocnienia pokoju 

PRZYJAlN POLSKO-NIEMIECKA: PHZEKRESLI PLANY POUŻEGAUZY WOJENNYG.H . ' 

Prezydent RP· tow. Bolesław Bierut· powrócił· do' WO:rszO:Wv 
BERLIN (PAP). - Jak już dono-

11iliśmy, ludność Berlina uroczyście 
tegnała Prezy denta R. P. Bolesława 
Bieruta, który po trzydniowej rewi-

- · 11ycle opuścił stolicę Niemiec, wra
ując do kraju. 
Już we wczesnych godzinach wie

czornych w wielu punktach miasta 
.cromad2il:i się miesz;kańcy Ber!ina, 
" zwł-aszooa młodeież berlińska, 
aby podziękować Prezydentowi Bie
r utowi za przybycie do Niemieckiej 
Itepubli~i Demokratycznej i jej sto-
licy - Berlina. / 

Nad wzniesioną przed Dworcem 
Wschodnim trybuną widniał napis: 
"Pod wodzą Stalina wraz z Bieru
tem i Pieckiem naprzód - o zape
wnienie pokoju". 

Gdy Prezydent RzeczYtlOSJlolitej 
Polskiej Bolcslaw Bierut podjechał 
autem przed trybunę, na placu 
dworcowym powitała go burza o

Izydorczykowi, delegacja młodzieży 
berlińskiej wręczyła naręcza ltwia.
'tów. Wstępującemu na trybunę Pre
zydentowi Bierutowi towarzyszyli 
premier Otto Grotewohl, wicepre
mier Walter Ulbricht i pierwszy se
kretarz berlińskiego komitetu SED 
Hans Jendretzky. Długo n ie milkła 
spontaniczna owacja rozentuzjazmo
wanego tłumu, skandującego n ie
przerwanie: „Stalin - Bierut -
Wilhelm Pieck". 
Na wzniesiony przez Prezydenta 

Biel'Uta okrzyk na. cześć młodzieży 

niemieckie;j, tysiączne rzesze człon
ków FUJ odpo:wiedziały pozdrowie
niem demnkratycznej młodzieży 

niemif:<'.k iej „preyja7.ń"! 

Przemówienie 
premiera Otto Grotewohla 

.klasków i en tuzjastycznych okrzy- Na mównicę wchodzi premier Otto 
ków. Mieszltańcy Berlina, w szcze- Grotewohl, który w pełnych wzru
irólności zaś jego młodzież, wyraża- szenia słowach żegna odjeżdżające
U w ten sposób gorące podziękowa- go Prezydenta, dziękując mu za 
nie za złożoną wizytę. przybycie do NRD. 

P r ezydentowi, towarzyszącym mu Wielce Czcigodny Pa.nie Prezy-
esobom, jak również szefowi misji I dencie! Drodzy goście polscy ! - po
dyplomatyczn ej RP„ ambasadorowi wiedział premier Grotewohl w 

Współpraca • 
I 

. , , 
przyJazn 

Trzydniowa wizyta Prezydenła Bolesława Bieruta w Niemiecklea 
Jłepubli~e Demok.r.'l<tycznej była wielkim wydarzeniem politycznym. 
k tórego znaczenie wybiega daleko poza &"ra.nfoe dwóch na82ych państw, 
Oto rlwa na.rody rozbiły mur wrogości lmdoW'llnY w ciągu stuleci 'i po
dały sobie ręce poprzez w.iec.eystą granicę przyjaźni na Odne i Nys;e. 
Tej )lrzyjaźni, która buduje i umacnia pokój, która burzy plany .. w:ro· 
l'ÓW pokoj u. 

„Dzisiaj - powiedział premier Grokwobl, ieffna.jĄe Pr~~·den~ : 
Bieruta - szczere uznanie granicy PQkoju międrty Niemcami i Polską· · 
etalo się decydującą bronią w wa.lee przeciwko pnyroto'Wanioqi wo
jennym". 

Co znaczą te słowa premieR NRD f czołowego działaoza SoojaH
•tycznej Parili Jednośei - kierowniczej siły niemieckiej klasy robot
niczej i na rodu niemieckiego? Te słowa. mia.czą, że -w narodzie niemiec
kim jiokonał się głęboki przełom, ~tóry tak mocno podkreślaJ Prezy. 
dent NRD, Wilhelm · Pieck. · 

swym pożegnalnym przemówieniu. 
Z głęboką wdzięcznością i prawdzi
wym wzruszeniem kie r ujemy do 
Was ser deczne słowa pożegnania. 
Ludność pracująca Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej cor.az 
bardziej uświadamia sobie doniosłe 
znaczenie trwałej przyjaźni między 
narodem niemieckim i n aroqem 
polski1r„. 

Z głębokim wzruszeniem przyję
liśmy wypowiedziane przez Pana 
słowa: „Naszym' zadaniem jest zbu
dować trwały fundament dla brater
skiej współpracy naszych narodów. 
Współpraca ta przyczyni się do 
kształtowania. I umacniania nowych 
stosunkó'v pokojowego współżycia 
narodów enrope,jskich". 
Słowa Pańskie dotarły do na5 w 

chwili, gdy walka o· jedność narodo
wą Niemiec i zapew nienie pok oju 
wkroczyła w nowy etap. 

Ten- nowy etap znamionuJe wcią
ganie Nierr..iec ZachodniCh w przyś
pieszon~rm tem pie do amerykaf1skie
go wojennego bloku atlantyckiego, 
odbudowa zach odnio - n iemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego l wskrze
szanie imperializmu niemieckiego, 

Po nieudanej próbie rozpętania z 
Azji poprzez interwencję w Korei 
nowej wojny światowej , anglo - a
mer~kańscy podżegacze wojenni 
zmierza j!! obecnie do tego, aby z 
Niemiec Z achodnich podjąć nową 
próbę rozpęt'ania wojny imperiali
stycznej. Od powodzenia- walki pa
triotów n iemieckich o zjednoczone, 
demokratycznę i po1'ojpw~ Ni,::mcy· 
w dużym stopniu zależy czy pokój 
w Eur'°pie i t ym i;amym na świecie 
zostanie u trzym an y. Dlatego też dzię
k4je,my P,anu za pełnr- zrpzumieniił 
słowa, któi;.e W)'POwied.ział P an w 
Berlinie .n a temat walki narodowo
wyzwoleńczej narodu niemieckiego: 
„NajbardzleJ żnvotne interesy na.
rodu niepiieckiej o, jego dą.zenie do 
jeclności nar(ldowej, złączoJ)e naj
ściślej z walka, przeciwko imperia
listycznym podżegaczom wojennym, 
o utrwalenie pokóju, odpowiadają Gra.nitową podstawą. na której zrod'Łil się pmdom w stosunkg.cb 

polsko - n iemieckich Jest historyozne zwycięstwo Armii RadmeckieJ 
nad faszyzmem niemiieckim. W Po)sce wład-ię sprawuje n a-ród. A więc 
władm 'WY'k orzystywana Jest dla umocn;enia pokoju i nieMwisłotlci 

I również żywo'tnyin interesom naro
du polskiego, interesom wszystkich 
ookó.l miłuja,eyc}?. na.rodów". 

11u-odowe.i. ' 
Pow.st&~ NJemieck!iej Republiki Demokratyem.ej, na k tórej ozele 

.toją naJlepsi synowie narodu niemieckiego, wypróbowani demokraci i 
&ntyfaszyśoi - było możliwe jedynie dzięki zwyclęsff.ru Armii Radzi.ee- · 
llieJ nad hitleryzmem i mądrej, dalekowzromiej polityce, której pr,zy
iwieoajt\ słowa towarzysza Stalina: ,,Historia uczy, że hitleny przy- · 
eh~ i odchodzą, a naród niemiecki i państwo niemieckie pozosta
ją". Oto 'na.ród niemieokł pod przewodem pairtii klasy nbotniczej przy 
PomOCY Zwią.zku Radmecldego zdruzgotał Junkiersko - kepita.listyczny 
a.pa.rat władzy państwowej i zbudował własne państwo, które służy 

Interesom narodu, · t. zn. utrwaleniu pokoju i przywróceniu nleza.w·isło•oi narodowej całych, zjednoczonych Niemiec. 
Znamienna była w.izyta towarzysza Bieruta w ~kładach „Leuna.", 

które ma.ją za sobą chlubne tradycje rewolucyjne. W roku 1921 w 7lll· 

kłMlaeh tych , należących do jednego z na.jwiększych koncernów nie· 
mieokich J'. G. Far benindustrie, przeszło 100 robotników padło w ~n

nej walce z reakcją. Ale dopiero tera.z, jak podkreślił jeden 1' 800 przo
downłków p11a.cy w rozmowie z towarzyszem Bierutem, udało się robot
nikom „Leuna." 'ZNlllcić jarzmo monopoli 1'&lt na :za.wsze. I ten sam ro
bołnik równocześnie stwierdzil, że przyjaźń niemiecko • polska wzma
cnia obóz pokoju, ktoremu przewocbi wielk:i Związek Radziecki i · 7.e 
gra,nica na Odrze i Nysie zapewnia trwały pokój w Europie. · 

Tak może mówić tylko prawdziwy 
przyjaciel na:rodu n iemieckiego. Dzię
kujemy Panu za t o i wyciągamy z 
tego konklUZiję, aby w zaostrzającej 
się coraz bardziej walce o jedność 
naszego kraju i zapewnienie pokoju 
vr Europie ze wiizech sił nadal za· 
cieśniać i pogłębiać p;:zyjaźń nie
miecko-polską. 

·Osiągnęliśmy -obecnie taki punkt 
rozwoju , kiedy jest rzeczą niewy
starczającą uważać granice pokoju 
na Odrze i Nysie za nieubłagane 
następstwo uprawianej pt·zez impe: 
r ializm niemiecki polityki podbojów 
i zagłady. Dzisiaj nie wystarcza już 
uz.nawać granicy na Od1·ze i Nysie 
-ze względów t zw. realnej koniecznoś
ci. Dzisiaj szczere uznanie granicy 
pokqju między Niemcami i Polską 

stało się decydującą bronią w wal-

ce przeciwko przygotowaniom wo
jennym. 

W wyniku ekspansyjnej polityki 
imperializmu niemieckiego wobec 
krajów wschodu legły w grui1y ich 
i nasze niiasta , broczyly krwią na 
rozległych polach bitewnych wojny 
faszystowskiej ich i nasza młodzież„ 
Dzięki polityce przyjaźni ze Związ· 
kiem Radzieckim i krajami demo
kracji ludowej ich i nasze miasta 
znowu rozkwitną, a młodziez nasze
go narodu w szlachetnym, pokojo
wym współzawodnictwie na polt1 
nauki, sztuki i techniki z młodzieżą 
polską i młodzieżą innych miłują
cych pokój narodów pracować bę
dzie w imię postępu społecznego i 
dobrobytu. · 

Dzisiaj łącz~ już nas z narodem 
polskim serdeczne więzy trwałej 
przyjaźni, kt óra codziennie coraz 
bardziej się zacieśnia i staje się nie
rozerwalna. Narody nasze mogą i 
będą współżyły w trwałym pokoju, 
ponieważ wszystkie sporne kwestie 
zostały uregulowane1 ponieważ stwo
rzony został trwały fundament dla 
wiecznego pokoju i nierozerwalnej 
przyjaźni. W t ym duchu· proszę Pa
na, Panie Prezydencie o przekaza
ni~ od nas pozdrowień całemu naro· 
dowi polskiemu. · 
Dziękujemy Panu, Wielce Czcigod

ny Panie Prezydencie, wam drodzy 
przyjaciele polscy, za piękne i tak 
cenne godziny, w czasie których 
pogłębiliśmy t u taj, w Berlinie przy
jaźń między narodem polskim i nie
mieckim. 

Niech żyje wieczna, nieror.erwal
na przyjaźń między narodem pol
skim i niemieckim! 

Niech żyje pokój światowy i' jego 
Chorąży Józef Stalin ! 

Niech żyje nasz przyjaciel, P re
zydent Bolesław Bier ut! 

Przemówienie Prezyd~nta 
Bolesława Bieruta 

Premierowi Gr otewohlowi, który 
wyraził uczucia. ludności Niemieckiej 
Republiki Dem oln:atycznej, odpowie
dział Prezydent Bien1t . 
Berlińc.zycy! Obywatele Niemiec-

kiej Republiki DemDkratycznej! 
Drodzy przyjaciele! 
Opuszczając Niemiecką Republikę 

Demokratyczną, zawoię do m jego 
kraju miłe wspomnienia z pobytu w 
waszej stolicy i w wa szym kraju. 
Widziałem, jak wre u was pr aca 

pokojowa, jak wzmacnia się n ie
ustannie niezłomna wola obt·ony po
ko.iowego i przyjaznego współżycia 
między narodami, a w szczególności 
między narod.em polskim i n iemiec
kim. 

Na zawsze pozostaną w mej p~
mięci roześmiane twarzyczki wa· 
szych dzieci, ich przyjazne uśmiechy, 
szlachetny zapał was7.ej ml-Odzieży 
oraz duch przyjaiffii i życzliwości, 
jald.m jest ożywiona. 
Spotkałem się z waszy~i dzielny· 

Halle było dawniej jednym z głównych ośrodków działania wiel
kich monopolistów, którzy judzili naród niemiecki przeciwko Polsce. 
Obeenie, gdy monop ole zostały rozbite i do rłosu doszły nowe ·siły, 
He.Ile zgotowało też Prezydentow i Polski niezwykle serdec-me pr.zyjęcie. 

Ponad 50 tys. robotników łódzkich 
Gorące przyjęcie, zgotow31De naszemu Prezydentowi przez naród 

nlemieokd oraz gorące przylięcde, ja.kie spobkało u nas Prezydenta 
PJecka w grudniu ub. r . dowiodły, że oba narody zdecydowane aą zje
dnoczyć wszystkie siły dla dzieła budownictwa pokojowego. Oba na
rody c-Otowe są ramię w ramię z całym oborem pokoju, pod przewod· 
niotwem i w oparciu o Zwiiązek Radziecki wa.lczyć o utrzymanie po
koju w Europie. Oba narody dowiodły, że są zje~noczone wokół swych 
rządów, które prowadzą politykę umocnienia pokDju i ni~awisłośd 

narodowej. 
Głębo~ie znaozenie obu Wlizri polega na tym; że wykazały one, iż 

" Podobnie, jak gra.nica. na Odrze i Nysie łączy oba narody, ia.k i łączy 
Je również wa lka przeciw ko remilitaryzacji Niemiw ~hOdnich, prze
eiwko przekształceniu Niemiec Zachodnich w bazę agresji imperiali
stycznej, zagrw.l;a.jącej bezpieczeństwu obu narodów, pokojowi i bez
p.jeczei'lstwu wszystkich na.rOdów Europy, Imperialiści amerykańscy i 
Ich hitlerowscy wspólnicy, odwetowcy niemieccy spqd znaku Adenaue
ra i Schumach era. d la. tego właśnie celu utrzymują, podziu Niemiec. 

Naród polski i wszystkie narody miłujące pokój okazują też po
moc niemieckim dem1>kra.tom w ich walce o jedność Niemiec, 

Wizyta Prezydenta B ieruta w ~RD była aktem sklei:owanym do 
wweystkieh Pola.ków i Niemców, do wszys~ich miłujących pokój lu· 
thl w EnrOPie. Była CllJa bodźcem do dalszego PorłębJa.nia przyjaźni 
połśo .; memieoldej, lllłóra Jł!M potęinym ciosem w plany podpalaczy 
św.la.ta. 

Wspólny głos, Polski i niemiecki, który podniósł &ię w Berlinie 
D.r.uciwko remilita.::-yzaoji Niemiec Za.chodn~ch i o jedność Niemiec, 
jest wielk im wkłade:n w dzieło umocnienia pokoju. 

„Umacnian ie wielkiego frontu pokoju - jak powiedział Prezydent 
Bierut op1.1~!ą-0, Berlin - potrafi utrącić zbrodnitl!'.ą ręk~, która 
ehu 'tburzyc s~koj n.aseych dzieci i ma.tek, któl'a chee na.su kraje 
nudti w odmęt wojny". 

" 

stauęł.o na Wartach Pokoju 
Współzawodnictwo pracy dla ucz

C'lenia 1 Maja zatoczyło w Łodzi ol
b1'zymie kl'ęgi i przebiega z niespo
tykanym nigdy dotąd l'ozmachem. 
Tysiące t'obotników po zrealizo

waniu zobowią~ń produkcyjnych 
podjętych na wezwanie metalowców 
z Pruszkowa stanęło na Wartach 
Pokoju dając tym samym ponadpla 

'nową produkcję wiel()milionowej 
·wartości. 
i Spośród wielu zakładów przemy
·sło"'.ycb wyróżnić trzeba przede 
wszystkim ZPB im. 1 Maja, gdzie 
w indywidualnych i zespołowych 
Wartach P okoju bier ze udzial 5000 
osób, w tym ponad 3000 kobiet. 
W Zakładach P11zemysłu · Bawełnia

nego im. Feliksa. „Dzierżynskiego na 
Wartach Pokoju sta.nęfo pQnad 4000 
robotników i roon ':nie. 

·w ZPa im. Juliana M;uchlewskie
go do indywidualnych Wart Pokoju 
zgłosiło się 2100 osób. W zakładach 
tych zaciągnięto jednocześnie 81 
zespołowych Wart Pokoju, które 
i'l'llPU.ią 1088 osób. 

W ZPB im. Hanki Sawickiej :Pt!· 
nad 2220 roMtnikó'!V i robom ic 11ta· 

nęło do zespołowych ·i indywidual
nych Wart P okoju. Po wykonaniu 
podjętych zopowiązań cią.gle jeszcze 
naplywają. nowe i lic;rne zgłoszeitl11. 
Ogółem na 'terenie Łodzi ponad 

50 tys. ludzi wzięło dotychczas 
udział w indywidualnych i zespoło
wych pierwszomajowych Wartach 
Pokoju. 

Młodzież. SP 
rozpoczy na pracę 

w brygadach 
~AR~ZAWA (PAP). - W tych 

dniach na wielu obiektach rozpo
częł.o pracę tysiące jun aków z och o
tniczych brygad SP pierwszego te
goroczne~o turn usu. Młodzież p o
maga przy bt!dowie: Nowej Hu ty 
fabryki samochodów w Lu blinie' 
magistrali piaskowei na $ląsku, prz; 
pracach w Porcie Szcz.::.::ii:.skim roz
poczynając jednocześnie nau1~~ w 
specjalnie utworzonych kompa
niach szkolenia 1lawodowego. 

mi robotnikami i przodownikami pła
cy w fabrykach - ich postawa jest 
rękojmią trwałości naszej przyjaźni 
i niezłomnej woli walki o pokój! 

Widziałem waszych chłopów, k tó
rzy rzucali ziarno na roię w nadziei, 
że jest to siew po.koju. 
Widziałem waszych nauczycieli i 

uczonych, którzy swoją twórczą pra
cą chcą służyć sprawie pokoju i 
przyjaźni ! 

Nie chcą oni wojny, podobnie jak 
nie chce wojny cały nasz naród, na
sze dzieci, nasza młodzież, nasi ro
botnicy i chłopi, nasza inteligencja! 

W tym tkwi olbrzymia siła, którą 
wszyscy musimy sobie uświadomić. 

W jedności i przyjaźni pokój mi
łujących narodów th.-wi niezwyciężo
na siła. 

Niechaj jej nie l ekceważą pozba
wieni wszelkich skrupułów podżega
cze wojenni ! 

Umacnianie wielkiego frontu po
koju potrafi utrącić zbrodniczą. rę
kę, która chce zburzyć spokój na
szych dr.ieci i matek, która chce na
sze kraje rzuci.ć w odmęt wojny. 

żaden z miłujących pokój naro
dów nigdy nie zgodzi się ani na 
jawną, an i na zamaskowaną formę 
r emilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
która jest obecnie przebiegle stoso
wana, aby uśpić cr.ujno.4ć 111dzi na-

iwnych i wtrącić jch w otchłań n~ 
wej l'zezi wojennej. 
Przeżyliśmy niedawno wojttQ. Wie. 

iny co znaczy nowa wojna! 
- Dlatego podwoić musimy wysił\k<l' 
w walce o pokój we wszystkich kra· 
jach, a szczególnie w Niemczech 
Zachodnich, które są siedliskiem nie• 
bezpiec:z,nych knowań i machinacji 
imperialistycznych. 

Dlatego walczyć musimy wytrwał• 
z szowinizmem, z trucizną p:rzesą• 
dów i uprzedzeń, które przeszkadza„ 
ją sprawie pokoju. 
Pogłębianie przyjaźni polsko-nie

mieckiej wzmacnia ogólną walkę o 
pokój. Nie będziemy szczędzili sił, 
aby ją realizować. 
żegnając was, niemieccy przyja• 

ciele, przesyłam serdeczme pozdrC>o' 
wienia wam wszystkim, waszym 
ogniskom rodzinnym, waszym war· 
sztatom pracy, waszym gospodar
stwom chłopskim i życzę wam s.uk• 
cesów w waszej pracy i zwycięstwa 
w waszej walce o pokój · i jedność 
Niemiec. 

Niech żyją pokojowe, demokraty.; 
czne, zjednoczone Niemcy! 

Niech żyje wieczysta przyjaźt\ 
polsko-niemiecka! 

Niech żyje Prezydent Niemiecki~ 
Republiki Demokratycznej Wilhelm 
P ieck! 

Prezydent RP do tow. Wilhelma Piecka 
FRANKF'URT n/ODRĄ (t•AP). Pr.:ed opuszczeniem Niemie-0-

k·iej Republiki Demokr atycznej P rezydent Bierut wystosował do Pre
zydenta Piecka pismo następującej treści: 

.,Opuszcrllając Niemiecką Republikę Demokratycizną po 3-dniow.vc.l\ 
odwiedrzłnach, przesyłam Panu, Czcigodny Pani~ Prezydencie i spole
czeństwu Niemieckiej Repub'l!ilki Demokratyom.ej gorące wyrazy po
dtz.iękowani·a za niezwykle serdeetzne pmyjęcie, ja.kie delegacji Rzeczy
pospolite j zgotowała ludność Berlina i innych de.ielnic Pańskiego kraju, 

Tę nriezwykłą gościnność i pows7.echną sympatię cenimy bardze 
wysoko jako niezbity dowód tych głębokrlch przeobrażeń, jakiie doko
nały się w naszych kra·jach i jakie stanowią fundament trwałej prny
jażni międizy naszymi narodami. 

Z radością stwierdziłem ogromne os.iąginJięc.ia polityczne go~ar
ćtze i kulturalne oraz usuwanie znisZC!leń wojennych na obs=ze Nie
mieckiej Republikti. Demokra:tyC0IJ.ej. 

~ie wątpi~, że wm~e~e _nasze odwiedeiiny, k tóre odbyły się w o
statnim okresie, prayczymą mę wybitnie do dalszego pogłębienia na
srz.ej przyjaźllli i do zwycięstwa w wa.lee -0 pokój, którego tak bard1.o 
pragną nasze narody. 

Ży~~ Panu, Panie i:reiiydenoie, jak również niądoWi 'Niemiecki.ej 
R~pu~lik1 DemokvatyC?;DeJ da-lszych suk~sów w Waseej wielkiej i <io· 
nnosłei ,p racy", 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na pierwszomajowej W arcie Pokoju 

l <111i11a Palusiak, majster oddzi~lu przygotowawczego w ZPW · R 
. . . . irti, cymo111t1i, 

~obor~mtzała -''~ w czasie pełnienia Warty Pokoju doszkalać robotnice nic wyko-
nujqce swych ba: produkcyjn.,rch. · 

Amerykanie uniemożliwiają wymianę handlową 
między NRD a Niemcami Zachodnimi 

BEKLIN (PAP) - Jak donos·i 
Agencja ADN, dyrektor Departamen
tu Handlu Wewnętrzno-Niemieckiego 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego 
i Wewnętrzno-Niemieckiego NRD -
Orlopp - odpowiedział pl'Zedsta
wiciclowi prasy na szereg pytań na 
temat handlu wewnętrzno-niemiec
kiego. 

.JUż. od w1•ześnia 1950 roku - po
wiedział Orlopp - toczą. się rokowa
nia w. s~rawie ~warcia .n.owego po· 
rozum1erua z Niemcami Zachodnimi. 
Od wielu miesięcy władze Niemiec 
Zachodnich, na rozkaz Adenauera 
udaremniają te r-Ok:owania mimo ż~ 
termin wstcpncgo porozumienia upły
wa ,już w końcu bież. miesiąca. 

(,"1;ł<>nkowie &11\erykańskiej komli!ji 
kontrolnej, pt>woła.nej do tycia w ce· 

lu zlikwidowania stosunków go~ 
darczych między NRD a Niemcami 
Zachodnimi, prowadzą obecnie śledz
two w zwil!<z.k~ z dotychczasow4 we
wnętrzn.o-mem1ccką. wymianą. handln
wą._ Kazdy l'?zsą~ny człowiek zadaje • 
sobie_ pyt.anie, Jaki zw~ązek majił 
Amc1 y~ame. z h.andlem memieckim 1 
J :?nakże. d~1enniki zachodnio..;niemie· 
ck e. uwa~a.Ją to za zupełnie nor.maa. 
ne. 

Na. P~nie, jakie konsekwen.c • 
SROW?du~e . dla ekonomiki zaehodnif 
.niem1eckieJ podpisa.nie przez Ade· 
nau~ra ~lanu Schumana, Orlopp od· 
p~w1edz1ał, że jedną z konsekwen· 
c~1 przyłączenia się Niemiec Zach-od
ruch ~o plci,nu Sehuma.n.a. jest sa~ 
t~warue handlu wew~trzn1M1iem1-
kiego. 



~~~~~J!!~~~~~iJl~:.~ Prezydent RP. Bolesław Bierut 
••lądu naszeiro dorobku kulturalnego w minionym roltu I ..,yfyczy- ' f I d W ..:.! llłF s,obie progftłm ltl'ł'ClY, kt6t'l'nl będziemy żyć Prz&.1 12 miesięcy, p o ~ r 0 C 0 a r ~ z a 'W y 

Dorobek mamy nie lada I mamy pełne uzasadnienie do dumy z cło· 
łrfłlC28SOWYoh osią.gnieć, 1'tóre lł'ł bodźcem do n1>WYch, j~e wł~- (Dokończeni• .-e str, 1-sze.J') c1, jak również rz. Postawy wielu ty- towi i towarzyszącym mu osobom na aześc przyjaźni polsko - niepµęe„ 
„c.b, jeg,oze ambitniejszych zad'<lń w dziedzinie upownechnłenia t po- ~ę()y ludzj na ullcy, ,reagujących wiąząnki białych j C!'lerwonyf!h kiej przedstawiciele ~fłg f.aeń(c&• 
d4bie;nia polskiej kultury narodowej_ Dokonała się u nas p!"lllWd?Ji.wa W,4tłSZA.WA (•Af), - W jroq iSPontauicw.nle i 11 entuzjazmem na kwiat4w. Opuszl)l!a•jąc:ego dworzec nyph, inteligencji pracującej i rńłb· 
„rew.ołucja. kulturalna., która - jak stwierdza towarzysz Bierut - bu· 15 kwletnta 1U-'· w 1o~iftJllh Hran... pOj!l\\iienie się głoWY PAństwa pol- Prezyqenta żegnają wśród owacjl dzież. 
~c nienwoony 1ltid wiedzy i dóbr kultura!nya'h, ~ wC'ią.ż aY'cll towrfłłłł dt. •tolle' ł'JnYdeni skie1to. zaś naQe ws(lystko z ~apału 
S1rYfn twórczym porywem OOil'a.Z szersze masy ludowe„." 1tzee111J'pesnolłtej Polskiej -..olesław przyjaźni i życzliwości, jaką oży-

Jak dokonała się oWa rewolucja kulturalna? Dokonał;i. się ona na Bierut, DO rewizycie złożonej w Ber- wiona jest wspaniała młodzież nie-
huie zwycięstwa Arm:H Radziecki~J nad tanyZ11J1em, ~clęstw.., któ- llni' Preiycleniąwi NiemJełlkiej lłe- miecka, W'Yn'iką w spusób O(lll.Ywi„ 
n umoiliwlło masom pracującym Polski pod kierownictwem klasy {łnbllkl Demokr•iJ'cllłeJ Wllbetmo- 1ty, 7..e w Nie~cch, w s\qlli ma-
~botniO'llej ł jej part.U obalenie władzy buriuatdl ł ujęcie wladiy we wi Płeekowl. Wraz z Prezyc1enłetn sowej, dokonały się i dokonywają 
'Pł~e ręce. ltzeceypospolitej Polskiej pewr(iciły ()lbttynue i niezwykle doniQsłe prze-

Dokonu.Jąo przeglą,du naszego dorobku, mierzonego d2liesłątkami osoby towarzyszące mu w podróży. miany, że kilasa robotnicria, nową 
..UiOJlPlV WYił:tnyClb ksi*ek i miJionoWYmi Wł:liła~mi .ll"4iY cocha~· Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- młod'Zi.eż n:iemieclta i ezerokde m11-
n~ I periedyoau~J. młJ'łemy 80bie upnytomnió, Jak wiele r.działalłśm:r. skiej na OWQl'~U Głllwtwm w War- $Y ludnoici w Ni&mieckiej Repul:>li-
Wydaliśmy w ogromnych nakładach książki klaayków marksizmu • le· szawie witali: marszałek Sejmu ce Demok-ratycznej nie chcą woj11y, 
.Unizmu, 1?óre k9'ńaUujlł w na.rodzlie 11ą:plu>WY l>Ofląd na świi\t, uczą WlątlJ'sł!'W :Kow;.\lski, członkowie że o.ie p.ają * użyć prizez :imperia-
co wale'Zyc 0 nełn• SWY~ęsłwo sooJallzmu. Odk?YWMny pn;eboga.Ce Rady Pa1\11twa · i członltowie rządu: l!i$1ów jako narzęll;:!e <lQ nowej rze-
źi.'ó~ła ~ostępowej D?Yśli polakłej, ukrywanej lub fałsZC>\\1lflej przez preze1 Rady Ministfów Józef OF· iz:i.. Naród niemiecki w swojej masie 
b\lnftla~ę. lJ<l~ępnia.my 11ąjązerszym IDll60rn naSZfCo narodu wielki ranki~:wicz, prezes NIK FrJnciszek prn11nie Pokoju, µ<?kołowej pracy i 
tłereb•~ k11lfiłł'łlbl;v Polłhi na przestrzeni wieków - Kqpernika, Mo· Jótwi•k, .wice1u;1rszałkQwie Sejmu: pmyjazny~l) stosunkow z innymi 
tl-~te10. Mlc~1„wfoza, Słowa.eldego, KOłłątaJa, s~ ł wielu i'O• Roman Zan).'browiiki i Staltislaw narl)dami. Pl."Zecle WS1ZY11tl~lm ze 
•J'ClłJ, kł6eych ,.tw6rc,,. priaea ełanowt iródło naszej ~w;lły ~Y- Szwęlbt, dr ffN1fYk Koltd.zie,ł•kł, Zwląrzkiem fładzieQlt'im i Po.lsj<ą . 
.t~'. (Bierut), wice11remierzy: Hilary M.łno, A.le~ 

w ksander ~awadzki I Aqtonł Konyc~ 
t~m samy~ czasie, gdy w kra.Jaeb kapitalistyCfllllycb zmnieJs'll ki, minister obrony n;irodowej Mar-

lłę z kazdym rokiem budżety na oświatę i pr~a.cza COl'a$ więkłlze s~łek ~1_>nstanty Rokossowski, mi-
tłQfttJ' n sbroJenia wo.fenne, w naszym kraju rośnie l rozwija sł1t 1111· niitrowle, sekretarze J{C PZPJ't tow. 
lllł~J' „wniej Pl!Cl do nąukll i wledzy, Zainiojowaaa P~ wład~ lu- t.ow. Edward C)(:hab t Z.non Nowak, 
d&W• akcja walki z anaUa.betymiem dobiega końca. j;ik również członkowie korpusu 

N• r41Ce Prezydenta Bie1'11t& plynlł r.e wszYatkiClh 11troo kra.Ju ch4ęk· dypłomatyomego, Przy wjetdzle po„ 
~e sło~a tych,' którYm ustrój kapłtalłs1yciny nie dał ruołności ciągu na dworzec orkiestr11 odegra
llAUkt, .f•kze znamienne sa d~iś 11łowa 52~1ctnleJ Jłozam Dora - eblop~ ła hymn narodowy. Na peronie Pre-
Jd 21e sp6łd71ielul protlu'kcyJneJ w Pl>W. skiemiewieldm: Była.In zbyt iYdt!nt Rzec11yposppl\t(tj Pot11~ei o-
~fl.nit. ab:v móc cbocllllić do sikl>IF. Do.Qć póino, a.le d11C2elt1łaan !iii! dt1br~ł raport ltQm?ąnii hoiioi•owti 
,,.„._ił chwili, rdy me>ałam się na.uczyć czytać t pdsa.;, Zawt'll!lięcZ.m Wojska Polskiegp, 
łt wny.stl\o obecnemu r.:lł(lowi Poh1kt Ludowej. ~iczne rzeaz' lqdności atoltcy 

łztY&eróln!ł dum~ napawa naa fl\-'kt oałkowiteJ llkwiclacji apalf,..be· 11lłfomadzoM na tiwoI'cu gorąco i 
..,._u w rolJotnlC2eJ Łodzi, w oontntm przemysłu wł6kienniC?.e10. serdecznie witały l>OWt'llcającl'\go 
W •H •kładach łó<bklch nie Dla jpź dziś analfabetów, zaś w 1811 7<altła- Preiwdenta. 
lilcib qa.lf&belli p:nyl!łępują do epa.minów. z województwa łó<l7.Jdego 
llU17ft~y meldunki o suuelnl\J likwillaoJi analtabety/Uł\u w ośmiu uo......,,, 

Z półek księ,gąrlkłc1- t z bibliotek pnęgna.tłśmy Uchutę t tandetę, 
kt6l'łl Jcarmiła nu burżuazja, aby oglupić, otumanić ma.sy ludowe, aby 
ectwr~ć Jeb uwarę Od potwornego wyzysku, a.by z~ozepłć fata,li~. 
ttrukoahie, łe t•k muli był! ia.k Jest. Pnftrna.Uśmy PorDOJratię i ltl'Y· 
tnln:tlną literaturę, daJl\-O strawę Ułrow"- ra.dosnl\, ~hęcają<::ił do +„vcla 
i dit walki o iYcte. · 

Nana prua, wYk1>.nnj;w t:a.s?mytną słutbę dla. narodu biforrnuje 
•o.clwfe o na.Jwa.iniejszych wydair.zeniaoh, oświetla je, 'uczy muy 
l U~ZJ' Ilię ~ ?1"*· 7.-erwa.wszy z burżuazyjną tradycją prasy bulwaro
~•.J, lfab. Slc, zywą krom.ką naszego tycia, naS7.ej wa.Ud, Prze.i: ZW:ią?.a
llle • maaitml na.rodu ror;budowującą się siecią kores.po:ndentów robot• 
.._O!t ł chłoP1kich, p.nez ccmu; ściślejszy t bliższy kontakt z fabryk~. 
1r..-ią. wsią, Hkołą ł uniwersytetem nasza prasa staje się istotnie 
PN!lą na.rodu. Spełnia. «>na ?<>~ lepiej, coraz wszechstronniej rolę, 
~ Jej w1ka'llllł Lenin: artta.tora. l>l'Ol>3CUldzlsty I orgamutora. mas 
naszego na.rodu. 

· Tesoroczne Dni Oświaty, Kstąikl I Prasy przeblepć bęc;łą w okresie 
wielkiej ofensywy sil pokoju na całym świeoie, w okresie pnygoto
wa6 do Narodowe10 Plebiscytu Pokoju w naszym k~a.ju. Dni Ośw:lat)', 
gMl\oŻki i Prasy W11boiraclł i pogłębią nasze ucmoie vatriotyzmu i żar
liwego umiłowania nasrego kra,Ju, jego tradycJi narod~cb, jego do• 
r&bku, stworzone~o rękami najlepseych synów ojczyzny, I właśnie z 
gł~bCtkiero uczucia patrioty-zlllu wynika. uuza solidarność z wszyatkł· 
łnł narodami wa.lC2ącYmi o pokój i postęp, z wszystkimi bojownika.mi 
e pokój w świecie, a przede wszystkim nasze uczueie bra.terstwa ze 
Z~lem Radzleclóm, pn:ewod11ikdem I najpotężniejs~ sill\ w wa.lee 
llU'HÓW o pokój. 

Co piąte dziecko skorzysta z wczasów 

· Priemówi9nie 
mioistra Skrieuewskiego 
Podczu powitania na Dworcu 

Głównym w Warsz11wie powracają
cego z Berlina Prezydęnta 'Eł.zeczy
pospoUtej Polskiej, minister spraw 
zagranic~ych dr. Stanidaw Skrze
szewski wyelo111ł 'ni1~te;mj~ce .prze
mówienie: 

Tow.l,1-rzyli?A! t obywatele! 
Na zapl'O$Zerrie Prez;vdenta Nie

mieckie..! Republ:lki Demokl'aty<J!l:nej 
Wilhelma Pieck«, Pttezydent Rze. 
ceypospolitej Polskiej Bolesław Bie
rut z tow~J.;!:yseąeymi mu osobami 
p~ez t:re.y dn4 miel możnośe zwie
dzić Niemiecką Republikę Demokra
tye1>.nit. Berlin, byi w sercu przemy
słu - w okt·ęgu H!iHe. Odwied?;lł 
lctlka potężnych fabryk, stykał się z 
mężami st~mu, robotnikam:l, inteli
gencją teclln!CQ;ną, chłopa1ni, . mto
d«ieżą, cmlećni.i !'1.ko!J1ym1, f!t-arym:i i 
młodymi, męiczymam4 i k~bleta,iyµ. 

Ze wsri:yatkieg-0, co wiQ.zieliśmy 
zarówno w Berlinie, Jak również na I prowil\ojt, w tabrykach, z rtlimów z 
robotnikamri pmy warsztatach pra• 

250 milionów zł. przeznacza państwo 

W~ród ludności Nientiecltiej Re
publiki Demokratycznej utrwaliła 
się świadomość, że gra.nicą. ~ Od
m.e i N'y$ie jeat granicą pokoju ~ 
przyjaźni, że tueba walczyć ~ ty
mi, którzy pJ.-zeciw niej wystę_nują , 
jak ~ zbrod!tWl'fłl'lltlli pragnącymi 
r-0ipątal1i• nowej r~l wojennej. 
Wśród m11• luq<1wych Nle.mieeldej 

RepublJ.kł Pemokraitycznej utrwaH
ła się 1 r00:w.Lja wola opal'oia SJto~un
k:6w międey narodem !'\iemlecldq1 • 
polsk1im nll niewz:ru11zonych pod~ta
wach p1·zyja:ini, współl.)tacy · we 
wnystJdch dziedzinach i pokojowe
;1:9 współżycia. Hasło „Freut\d
iichatt", to znacrzy - przyjaźń, sta
ło 5dę z:awołan,iem, które p()fll57..a i 
mobilizuje masy. Ta p!'4yjąź(l jest 
\Va:łnym aynn1klem utnymai{l'ia po
koju w Europ'ie, 

Pobyt Pre-zydenta RP w Niernlec~ 
klej Republice Demokratycznej 
pnyczyp.ił się w ogromnym stopniu 
do umocnieni.i uczuć prizy,1a~ni do 
Poliki w~ród niemieckie j klasy ro.
botruceej. młodzJeżv i wszystk :ch 
pragnących pol\Oju. Dlatego pobyt 
ten wybieg;l poza ~;oięg slo rnnl~ów 

polsko - niemieckich i ma rów11ież 
w1elkie między1)arodowe i.nac"Z.enie 
w walce o zwyci11st{vo polit.ykl oo
koju w Europie. 

Nie będ.7iiemy su:rtędizlli sił, aby 
spat"aliżować występną akcję remi
litaryzacji Niemiec, która forsowa
na jest przez imperialistów amery
kańskich w Nlei;nc.each ZachodnJch 
j ,,;agr;iża pol~'ojowi. : 

Masy l!.ld(JWe w Niemieckiej Re
puqlice Demolu'at:YC2rtej ~ entuzjaz
meUl i z uczuciem wielkiej wdlci~cz. 
noŚ<:li preyjmuJą nasze poparcie dla 
głebok~ ... nątl\ljącx,tj,1.,j.f dążeń do 
zjed-nomenfa całych Niemiec na 
podstawach demokfaityCflilycb i po-
lcojowych. 

Opierając a.lę r.atem na postawie 
ludności, jak równleż na przyjaznej 
i gł~boko pokojowej polityce reądu 
Niemieckiej Republiki Demokraty. 
cznej, umaenfać będziemy Wieor.ystą 
przyjaźń pomil)dzy Polską i poko
jowYltli, demokir~tyoznymi Niemca
mi. na kolonie letnie w roku bieżącyią. 

Zjednoczeni we wspólnym obozie 
llllłi•I zarahlaf,cycll rodzia, oharcao· Pokoju pod przewodem wielkiego 
nyclt Jlc1ayMi ule6ml. I ZWil\ekU Jtad~l{O, zwyciężymy. 

WARSZAW A (PAP). - Co ph1te dzlecko w naszym kraju ako
~1ta w blet. rok• • wczal6w l•tnich, Na przeprowadzenie tef ak• 
Ałł wyuy•aowalo pdstwo 250 mlln. zł, - O fakcie tym poła.formo· 
••ł pr&edltawlołell prasy - • ramlenla Pełnomocnika lłltd• do 
§t•W wczatJ6w clla dzieci i młodzleiy - wiceminister oświaty lfaacy ....... „.kL 

."'li e~l• 1pra~ae•o tra•prowaua· Niech żyje wieczf$ta pntyja~ 

Pe raz pierwszy akcja wczasów Jet• 
aich dla cłziacl i młodzieży ujęta zo-
1tała w biU. roku w ramy jednolite• 
fn centralnego planu, Stronę organi
zaeyfnę akclf powierzono ·tzkołom i 
zakładom pracy. Nad całością re~i
:r;acff plan• czuwa Pełnomocnik Rzt· 
da tle apraw wczaa6w dla dzieci ł 
młouidy - mialat• o'wiaty I ko· 
lllisf1 apołecnL 

W oparciu o dołwładczenła łat 11-
biefłych, opracowano plan rejonizacji 
kolonii letnich, kt6ry umotliwł ró
wnflmi'9rn.e ich rozmieszczenie na ob· 
szarziti oałelfo kraju, przy równoozea
nyllł uwzl\!lędnłeniu potrzeb zdrowot
aych młądziety, Planew• rozmłeaz
czeal• Jloloalł 1twana warunki dla 
rHfO•al11e10 Ich Hopatneała w arty
kuł7 ł""nolciowe oru ułatwi pracę 
erl(a11lcao1fnf. 

Matł lllłodzirilł przebywaf ąc4 na 
wcuHcla tetaieh tro111dlwę opiekę 
tbzłetilł 9a11c1yclele oraz 1ktywllci 
ZMP i ettanizacll społeczno-politycz
nyck, delefowaaf do tych prac. Opie
kę zdrowotną sprawować będą leka
rie oras tO ty1. pracowników służby 
zdrewla, 1Zkolo11yoh obecnie na spe
ci•h;iych kursach przv Akademiach 
Me~ycz11ycb. 

Z całego świata 
~~":) 

- MOSKWA. - W dniach od 7 
tle 15 maja odbedzie 1io w ZSRR fe-
11tiw1J filmów ezechOlłowaekich, po
ś1'i~Clft1 6-ej rocilniey wyzwolenią 
0.-hoslowacji przez Armio Radzie-

. - i 30 rooznicy istłlienia Komuni
atJ-czn_ej Partii Czechosłowacji. 

Oprócz organizowanych w latach 
ubiegłych kolonii, p6łkolonii, obozów, 
dziecińców wiejskich i wycieczek 
dzieci wiejskich do miast - zorgani
zowana będą po ras pierwszy tzw. 
wczasy w mieicie dla dzieci, które z 
rótnych wzl!lędów nie będl\ mogły 
wyjecha~ na wakacje. Z wc2116w 
tych 1korzysta od 10 do 15.000 dzieci 
i młodzieży. Wczasy w mieście za· 
pewnią również warunki odpowie
dnieito wypoczynku i opiekę dla 
dzieci, które korzystałv z kolonii let· 
nieb w pierwszym turnusie. 

Dzieci wyjetdżające Ra kolonie let
nie zakwalifikowane będl\ pne.: C7.Ył!· 
nikł społeczne - o wyjet9,zi• dzieei 
pracowników zakładów pracy - H· 

decydują po zbadaniu warunków ro· 
dzinnych i stanu zdrowia rady zakła
dowe, o wyjetdzie innych dzieci -
komitety rodzicielskie. 

Podobnie jak w ub. rok11 koloQie 
będą odpłatne, przy czym za jedno-
111iesięczny pobyt dziecka JU kolonii 
lub obozie opłata wynosi ocl 15 do 
100 zł. w zalemoścl od wysokości za
robku rodziców. Od opłat zwolnione 
są dzieci przodowników pracy or-az 

dzieci greckich patriotów w rtee 
ateńskiego rz11du monarcho • fa§ly
stowsklego. 

- RZYM. - W hode w eałJcll 
Włoszech obchodzono 6-t• l"OeZlliCt 
pow8tan.ia aintyfaazystowakieMe i .,,,,. 
zwolenia narodowego. 

- P ARYż. - ,,Ce Soh'" olłlie11J. 
~e od U stycznia 1949 r. do c:hwUi 
obecnej bojówki fauystowr>kie w Ni· 
cei dokonały 20 iamachOw na lokale 
organizacji demokratyclllnych i _. 
działaczy r~botniozycn. 

- MOSKWA. - Przy Wszech· 
mn.uowyqi Komittlcie do Spr.lw 
Kyltur1 Fizycznej • Sportu v4tał 
1lt"1zony Komitet Olimpijski ZSRR, 
kt6i:y będzie repl'ezentował radziec
ki• or1aniza.cje sportowe w Między
urod.owym Komitecie Olimpijskim. 

· - BU't>,!PESZT, - Grecki 'Komi· 
t-t Ptl'll\oe1 Daieeiom wy!łtosował di> 
Pl.'it•Mnicz•<:•Jo S:r;wed1lkiego Czer. 
1'0MJC» Jbiyia prot'l)t łfZeciwlto po
it~Mlł11 tej łlffani.zaeji Dl'~ 
..,,..,...,. .,... ;włt.cłze titonkie 

- RZYM. - Pracownicy pa~ 
stwowi Piemontu, Emilii t Kalabl'i 
pri:eprowadzilt we wtorelc ezeieiow• 
strajki. 

- MEDIOLAN. - W ttl'eJ 1 
wtorku na. środt or~anłząeh ł\Mf•• 
SZYlłtoWf;kil! doktmAł1 lłwóch Q,JM• 
chów b()mJ,owyeh ll.ł lokale Ctt'fAllizi• 
ejj b, 11art1z1ntów w lłąmie i lh• 
diolanie. 

•1;8 akc1t w~za16w l•tnlclt 7 podkre· mitjdgy Polską • pok1>JowYm! l de• 
•hł włoenun. Klb~aszew11k1 - ra~ly mokratyczny:m,i Niemcami! 
zakładowe I koattety rotblolelsklt 
powiHy jak najszyltciej •tkoAciyó Niech żyje CZC'lgodny mąt stanu, 
prac• pny kwalillkacji 1polecHal wypr6bo\:rany w wal.kach bojownlk 
dzieci # ora1 iywo intere1owa6 •I• o po~ój 1 przyjaźń miQchy narooa
pneltl••••• remoat6w ohlekt6w płH· ml, wielki pr.i:vjaclel Polski, Pl'«Y· 
znac1oayclt aa koloaie letalt, Winny dent Niemieckiej Repub.lilti Demo
o„ •obUiaowa6 r6W11ld wazy1tkle kr.atyanej Wilhelm PJeclt! 
do1t„ae 'rodkl. w cela iu aajlep· Niech żyje Prezydent &eczypospo~ 
szsto WJtJOaallaala puakt6w kohndf· litej Polsk,iej Bole8ław Ble•ut! 
nzcla". Z.M:P-owcy wręcują Preeyden-

Działania woJenne w Korei 
PEKIN (PAP) - · z· Phenianu do· I łowi znaczne straty w ludziach i 

noszę, że dowództwo naczelne ko- sprzęcie. WzlQto do niewoli 924 żoł
reań11klej armii ludowej podaje w nieny i ofic&rów nieprzyjacielskich, 
SIWfn\ l<cmunikacie z dnia. 25 bm., że zdobyte 62 działa Yóżnych kalibrów, 
na wszystkich fr<>ntaeh oddziały ar· 97 1amoch1>d6w, wiele citżkich i lek• 
mii ludowej wraz ~ chiflsld111i Oqdai.ł- kich karabinów ma.szynowych, 1.080 
ła.nd ochptuicr;ymi kontyquuj~ zac1e· . , 
kłe walki z wojsk„mi int~rwe:ntów. ltua,hinow i wlel~ l~nego sprzętu 

W walk•~h dnia 24 bm. oddziały wojennego. 24 kwietnia zestrzelol\O 
al'Wlii lutla•ej zadaił;v niillprzyj•l}il• 2 u.moloty nieprzyjacielskie. 

Bolesława Bieruta w Halle Szkoła • 1m. 
8ERLt.N {PĄP). - \V/ ostatni111 dniu P11dczas 1m~czy11łości iod•a • ues• 

pp bytu Pr~zy~inta Rieczypqapolit~i . niów tej szkoły, pionier Ruelecke, złe
Bolesła~a Bieruta w NRD, odbył.a się żył w imieniu własnym i koleg!l.w 
wzrusza1ąca uroczystość pr:i:ęmlinlP• • • d dd 
wallia jednej ze szkół niemieckich w przyrzeczerue, ze o tąd, pragnąc 
Halle na s?Jkołę im. Bolesława Bieru- wyraz swej wdzięc:gaoicl za uzy1kany 
ta; Podczas uroczystości przemiano- przez szkołę z4szczyt, będ' ucry6 •'4 
wania szkoły .obe~n~ była. ~l!genia jesz'1ie lepiej i zacie!inia9 trzyj.Zń a 
l{rassowska, w1c1r1ąm1stt.r szkol wyż- ł · kół 1 k' h 
s~ych i nauki. I u4111:q amt H pq s te • 

Zwycięstwo Stolinowskiel Pięciolatki 
wsk:azu1ą nam drogę walki o socjalizrn 

----·----
Cieszą nas sukcesy ZSRR 

Kiod:r p~ytałtłm komunik*t Państwnwej Kotnlsji Pl•n!łWa„ 
ula GOliDltd~rczero ZiR'lt 1t w;vkolłałli\l Stłilinowsklej fi116lelatld 
n0<nułtm, Ji\<k l'a<łutiniP- drł'flęhł mi seree, t11l( ja.k wUdy, JdY WY• 
Jccmam 11onat'ł 200 orne, uC111my, 'Pienvli•!ł mują my»ll\ było, ł1t ote 
ostoj!ł vo~oJu -. Zwiąiiek Rall1decld 1wymi 11nl~oesiłml gospn'11u•-
11ayml qtrwallł jesic110 bard!i\ej J umocnił światowy obóz ppkęj-q, 

Tąldml ()Siąpi-illiarnl 1110'ie p()ll~yl)ić al~ t~\ko n11:ród wolny, 
~td•Y l\!)Clta. irorąco swą oJoiy'lłlę. 

Na.jb!lrcbfoj aałntcr~owab mnie cyfnr. «ilotrMąctt bµdownie• 
twa. maatY~. śwla.dCZI\ m1e o wwąnialYm wysiłkll re>be>tników 1 Ut• 
iynlerów nd-iiecliłch. l\'Jy idJ!emy icl\ ~lidami, stOiUjąc w na•J 
fa.bryce metodę szybk11śctowe10 •kraw~nla mota.U. litóra. Dł'ZYłlZY~ 
11!a się do wacznelJO "''lU'Ołit\1 pruiłukcjl. 

Zwlą~ok Rad?Jienkl pomal'a nam na kBltdYm kroku. Wylitarczy 
W'łillć gazetr, dfl ręki, aby pn.11lmna~ ątę, ja.I\ wicUtą Pomqc ok!lJll • 
je Hm ZSRR w roihmlowie nas1.l!j ro.podarki, ot, .Przed kUku 
dniami czytałem o dllltawie noWYcb maszyn do Nowej lłu\1. 
kt(.ra nfo moglllll:V ró§ć tak n:vhko. fd:Vby Qie bpater11lr.a nomoc na-
E7.e~o sąsiada. . 

Dl~ 11c.ls~iej klMY robotnic„..ej oalącnięcia lud~ ra.d~eckich s\ 
bliskie, napawają n;łs głęboką radoś!llą. Dlatego teł w dnl11.ob kle· 
dy obQhudz- oni u••e wittlkitt &W~lll~stwo - przędtermlpowe WY• 
konanie pięciolatki - ~ą111d11awiaiµy iob „ ~łelJo .SN'Cft., iyeząo dal
nych sukcHÓW W azledule pekojowe„o budownictwa. 

ZYGMUNT LALEK 
z. M. im. 8tnelC'l)'ka. 

Chcemy i~ć śladem ludzi radzieckich 
Taśma nasia jui P<\ dawmi i;tos1de met1>dę Lidii Km·abielnik-0-

wej - metodę kompleksowego oszczędzania. Przekonaliśmy się, 
jak mcnna os~qdzać na wny•tki.rn - na niciallh, na towiwze. n11 
igła.eh. D~Qkł doświadczeniom rad7'ieoklej robotnloy po~a\i~my 
zna.czen1e oszczę1lnej gospodarki. Dzięki takiej irospodarce Zwią
zek Ra-iłllioold wykonu.te przed terminom •Woje p'lany. Tam ' id~ 
'w parze: walka o ilo.Yć, o wysokll jakość produkoJJ 2 walką o 
oauiaędnofió. Metoda. kompleksowe10 osz~ęd.7.lU\l?. ll\\}sawa..u?t let1\ 
w wielu v;a.lcładaClh Zwi~ku ~adzieck\1110. Trzeba, aby i u nas me• 
toda ta l'O'IPOW:>zec:l\nłlt. alę s1t1roko - ch11~y także przed 'ter
minem wykon•ć nasze zadan1a ł'O.Oodaro21!. 

Każdy sukces Związku Radzieckiego zą,grzewa nas do lepszej 
I wyda.jnhlJ11zeJ praoy, pokasuje nam, jall t1-i.eba Pl'llcqwa-0, ieby 
rtbudowaó sooJalkm, ieby kł~ó tunda.menty pod ustrój komu•il· 
styc'llly. 

JULIA KOSIBORSKA 
.waozka z ZPO „WóIOTIUlka". 

Tkaczka Janina Jurek z ZPB im. Stalina 
wykona pl-n roczny w 11 miesięcy 

Wezwani• tkacza EUGENIUSZA 
SMYCZKA z ZPB im. Kunickiego do 
przedterminowe40 wykonania planu 
rocznega znalazło oddźwięk w innych 
z11kła.dach pracy. 

W Now•l Tkah1i ZPB iftl, Stalina 
apel Smyczka podjęłP. tkaaclrn, JANJ• 
NA .JUREK, PRAC.UJĄCA NA 12 
KROSNACH. Janina Jurek ucil\~a
jqc przed kilku dniami Wartę Pako· 
ju, w.ykonywała 130 proc. µormy, O· 
hecnie, podwvtuając 1we zobowil\Zll· 
nie, wykouuje normę w 139 proc. 
NA CZEść 1 MAJA .JANINĄ JU
REK ZOROW!ĄZUJE SIĘ \Y/ DAL
SZYM CIĄGU PRACO W AC PONAD 
PLĄN TAK, ABY SWO.JE ZĄDA· 
NIA ROCZNE WYKONAć W 11 
MIESIĘCY. Janina J11rek w ten spp· 
sób wzmaJia sw6f udziął w wąlctl o 
Pe>.kój i odpowiada na Manifc•t Pol· 
sk1ego Komitetu Obrońców Pokoj\1, 

Rośnie fala strajków. 
w frankistowskiej Hiszpanii · 

P.Ą~Yż ~P;AP) - „.H?manite". d~: Rząd utworzył •p!lcjalny trybund, 
n,~s1~ ~e . stra}k robotmkQw .. PrPWlnCJl przed któi•ym mają. stanl}ć areJZte
BiskaJa t Guipuzcoa sparahzował prłl wani uczestnicy atriijku w liczbie 
c' .wa~ych olirodków hi'łzpań11kie1re> kilk11set. 
clęzkle~o przemysh~, w t~j liczbi~ Agencja „France Presse" doniosła 
zakladow. met~lnrg1cznych .1 ]\opaln w śrocle wie(lzo1•em 0 trwaniu i•uehu 
rudy w Bilba? 1 San Seba:s.t1an. Ruch litrajkow~ao i 0 •ta11eiach w kil\tli 
$trajk!lw.Y ,ob1ął i:órnież l'fbaków, miejsoowośoiach. PolieJ• rozpt1aauł& 
1>racowntkow banlrnw oraz towa- manifestantów dom•r•Jąeyeh 1it 
rzystw żeglugow;vcłt i ubezpjeczeait>- chleb!l. W środe PCI południu ustllł• 
"'.YC~, jak rówąld niektórych przed· prawitt całkowicie praea w porcie 
s1ęb11lrstw h110dlo\vych. Puaj111. · 

r··„·········=··;:;.:;;;~-,;;;;;··~~~;~·-;;~~-;;~;~;;~~~··········„ ... „ .... , 

!!. p.t. ' ' s TR. A J I( " I 
kł&Plł! łruk t'OllPoCllłllemy na łamach „GŁQ$U ROISOTNJOŻE:GO" 

7lostała napłsa-na przez autora 

i w r1mach jego zobowląz1nl1 pierwszomajowego · 
! nodJęłelfo w kwietniu ub. r. . i Zoh&Wł.-1tie . swoje tow. LEON GOMOLJCK.I 

i wykonał przedterminowo 
i . ........... „, ....... ____ .._. ••.••••..•••..•••.....•....•.••••••••. „ ....••. „ ••• „.„ ... „ .••. kończąc powieść w lutym br • 
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lvc1E PARTII· 

Organizacji partyjni powinna nal1tyci1 
kierować pr.acą masową 

O Polsce, która matką ludowi nie była 

TómU~Clwskle Zakłady Włókien 
Śtluc:i:nych od dawna prtodują jut 
w swojej bran>.~. Nie jesl dr.i~łem 
przyp_adku fakt czlerokrolneiio 
z_dóbycia Sztandaru PrY.echódniego 
CRZZ pnu ulon te:j fabryki. Sy-
1tematyc:211le są tu prztkracz1ino 
p!any ptodukcyJne, jakość siale 
wzrasta. Zór~anizowane :r.ostaly 
hry~adv !Eybkośdowe!lb re-nionlll, 
które prtyczyniiy Aię do 1'Mc:mcj 
chn!tki kosttów włunych. To, że: 
plany są wykony wane, te dytioypli-
1\a załol!i ~tói 11e. dość wysokim J>łl· 
ziomie je;t zasłujią kotrlitetu fo.
bryczn.ego. Członkowie komilc l u, a 
szct:ególrtle I i II sl'!kretnrz, tow. 
tow. Duk i Laszczykowi dbali o 
produl<cję. Or~anizacja pat lyjna by· 
la fakty czny1n kierownikiem gospo
darczym takładu . \V tej n adinierrtej 
trosce o ptodukcję, kie rownictwo 
or~anizacjt partyjnej z:i.pomnialo 
jednak o !)racy 11\:l.t\owo-polityc~nej 
wliród zalogi. No, ho c~ymże wy
tłumaczyć sobie to , że r ada zak!.1-
dowa ile pracuje, że koło TPP~ 
jest mało żywotne. a układowy 
komitet obrońców pokoju śpi? W i
na leżała w niewłaściwym stylu 
pracy wfadz partyjnych. Styl ten 
po1e~ał rta robieniu za wszystkich, 
a wii:c i za radę z:tkładowo, i k o
mitet obr01iców fokoju i Ll!Ję Ko
biet. Seltr<>hm:e i II ta•l'aleni bvll 
robot!\. Z:..łnlwinno pl'Z t? nic~ienla 
t>raco\vnlków z roi:J6t jednydt 11a 
ill.rl.~ . chociut są to sprawy, k tóre 
przede wsz-y! lkim należą do kie
rltw.t1iclwt1 i rady zakładowej . Ko
mitet fabryo:rny nie uak tywrtla l kie
r bW11ikóW maso1vych oq~a11izacfi, 
nie dbał o ich antory tct. Nie jest 
przvpadhicm, te wśrod zało~i 
TZWS utarło się powiedzenie: „nie 
chodicie do rady, h o ona watn nie 
pomoże, lepi~i idźcie do sekreta
riatu podstawowej dl'flanitaeji pat · 
tyjnl'j, tam was uł-ai•ią stybćiej l 
lepiej'. . 

No i interesantów było dużo. Cza· 
sem i ztl. dużo, jak na sity low. Du· 
ka i tow. Laszcz)l'lrnwe j. Taki slan 
rzeczy nie sprzyjał dobrej roboci~. 
Znalazło to wyraz w lytn, że tylko 
około 80 f>toc. ~tanu :zatrudnionych 
na.le!y do r.w. zaw., a TPPR w 
Tom.a~zowskich Zakładach - to 
crf&nizacja tylko Wą!kiego ~rOtlll 
ludzi, przeważnie ztentą aktywu 
partyjri.ego. Nie dbnno o jej urna· 
gówienie. Komitet obroi\ców· pokoju 
żył w lko od akcii do akcji, wtedy, 
kied1 zbierano podjlisy pod Ape• 
lem Sztokholmskim i podarki dla 
(izieci koreańskich. W tym cr;a~le 
był on silnie dopillgowany prr:ez 
włi!.dz„ . pe.t\y.jne. Po akcji jedtto.k 
zuypiano. Or11anizacja !Jiłrtyfnit nie 
póma.gała więc komitet obrońców 
pokoju ),\ie nie robił. Nit było te
brań i odcz:ytów, nie j:)rowadzono 
masowej, uświadamią.j(\cej roboly, 
aby uaklywnić załol(it w walce e 
pokój, 

A iak ukłatł11ła się pre.ca z inteli· 
gencją techbiczną? Na terenie za
&łatlów działa Sto,varzystenie In
Ż\'nierów i Techników, które na 

~W) uh l)osll!:dEeniath oma\via wa;!;nt 
problemy lechnitznt, dnlyczącł 
produk cji. Niestety, na żadnyftl t 
zebrań nie został wygłoszony refe· 
ral ttblit}·ttn)', n ie :tadbeno o to, 
by tbliżyć tlłtow4, tw6rczę lńtell
gene;ę do partii. 
Wszy~tlci c te br1tki wypływały 

•ląd , :ie w łonie samego komitetu 
pt·kcował leż tylko wąski kolektyw. 
Ci, którz)• ptacowaH aktywnie, o· 
J!1' aniczali się z konieczności do w y
głaszania referatów nil zebraniach 
oddziałowych or4!at1izacji parly j
n ych, bo na nic więcej nie starczy· 
Io ci:i~ u. Ale gd.i;ie byli i111ii, !idzie 
była cała masa członków padli? 
Gtl:r ie byli 11bsolwe11ci lmrsów ~r;ko· 
leniu part-yjne~o - ci, którzy t1kotł
ctyłi ku1·s zorJ!anizowam· t1rzll:z 
O~rodck S:rhllłcnia w Tot:nas:r.owh:? 
Po l-vch kolllilet 11ie si1titał, tyclt 
ni~ uaktywniał. A prr:ecież w za
kładzie nit brak h1tlzi, k tótym kie· 
townictwo partyjne mogło śmiało 
pówlt>rt.~•ć ró);,fle c>dcinki ptat:y 
mu.so,vo-polil) cuie j grup partyj
nv di. 

. \'(.'ykaznla to dy~kusja na konfe
r encji fabtyczne!. Na przykład tow. 
LU!J łll - Ot' l!ani.rntor !trupy par
tyinci, chocia ż nie- umie pięknie 
m6wie - 11. przed kilkoma mi,sią
cami tlie umi ał je~zcu czytać - to 
t"ak ~rz) golowrtł i zorganizował 
swoją grupę, że pi-zl!5zla z pr-in:y 
dniówkowej na akordowi\ . T ow. 
Janina Ry bak, i: otltł :r.i1iłtt prr:ędtlll
ni jedwabiu, która z obsln~i 2 ma
st:n prtest la rta j maszyn\' - po
cll\j!llęła swoim prr.yldadt!ńl itttlych. 
A cały szereg przodowników pracy, 
racjonalizalorów, których nie brak 
w takł:i.dr-ie? Ci \udt.i~ swoją co· 
dzi enną robo tą dali dowód wyso
kiego wyrobienia polilyczrtego. 
Tych ludill 1noina było z powodrte
n ieni wykorzystać do pracy maso· 
wo-politycznej. 

Niedocenianie i brak Ot>ieki nad 
dolowym aktywem - który cecho
wnł ustępujl\ce władze partyjne, ro· 
hola za wstystkich, nieuaktywnia
nie masowych orJlanizacji, stanowi· 
ły powdną przeszkod\ do uzyska
nia Juzcze wlękiu:ych osia,J111ięć sht.

nowiĄcych wy raz is tolnych motli
wości zułolli TZ\VS. 

N11wy komitet fctbryczny, wycią
flajl\_c wła.sciwe wnłot1ki z dodatnich 
l uj tomnych cech pracy ustępujących 
whulz, potrafi nlewąlpliwie spraw
hitj poki1trowa~ otl{anizacją partyj
ną, a popr:i:u nią - inasowyml or· 
.!t11rtlzacjaml i poprowa.dzlć całą za· 
łogę do daluych większych slikce· 
sów. T aki styl pracy, -polegający n~ 
umiejętnylti kietowaniu organizacja· 
ml 1t1asewy1ni1 będzie dopiero wła· 
llciwy dla orgaaizacji partyjnej, któ
ra nie mo7.t i nie powinna ciągnł,ć 

robotę za w1zystkid 1. 

J. BUDZIŃSKI 

6S1 tysięcy betrobot11ytb - we· wojna wyrtucila z kraju i Wtóoili dó 
dhtl! oricjalny t:h dał1ych z 1931 r„ a ojczyżfly, IJ!dti~ tilf! ttta bezrobocla, 
w rzeczywistości ilość bezrobotnych gdzie liczba i a ttu<lniol'lych w rozbu
przekraczala 1.500.000. Liczbę „zbęd- dowującym się przemyśle stale. nie· 
nych" ludzi na wsi określ1rno nl\ powstrzymanie wzras ta. 
8 milionów, Z przedmieść robótni- Wiemy, jckl111 inle l"esem kl!!'t'oWała 
c1:yth Warszawy czy Łodzi nie wy- się bu1·żuazja polska, skazując maśy 
chodziła nędza.. Do tysięcy służących pracujące na nędzę I poniewierki; 
za. tnitszk atiia nor i klitek robotni- emigracyjni\. Gdy wertuje się slroni
lltych ńie dochodzi!G słońce. Dzieci ce książek bu1·żuazyj11ych ekt1notnl
rnasowó umll:taly na l!rutli cę. Szuka· stów, uderza cynizm, z iakim piszą .o 
jący pracy ojciec .nie mógł im zapew- ktaju, któr}m n :qdzili. Taki np. Mle
lllć kawtt!ka chleba. · czys law Stawieskl w wydantj w 
Karłowttf! ~ospodar~twa \Viejskie 1928 r. książce •1Polska na tle sytuacJI 

w Kieleckim czy Ki-akowskim nie go~pudattzef ś-wiata'' pist.e m. In„ t e 
mogły wyl.vwić pracu jących na nich „analiza slruktut y społectllej Pohki 
r1'ddn. Jakże c.r. ę11!0 ll!I stolach chło· prow11dd do wniosku, ł.e et!!IUracja 
pa pol:>kie1Io btakowa ło nawet kar- jest zJ•wlskicnt uiewornwyń'I do usu• 
tc1fli. nlęcia z witlowni i!lspod11rt11:ej. Gł~· 

Rokrocrnie !ll6d I brak pracy w hokłe przel1tdhlc1de wsl1 bll!r6bocle 
Polsce hurtuazyjnej wyr1rncuł t nl{ra - ):lrten1ysłowe. silny pr:tyrost ludno• 
rtic~ 200 tysil(.t )' uchodiców b czpo- ~ciowy, mał• chłonność watsztat6w 
wrótnych l 500 tysięcy wychocliców dla nadmiaru ludnofoi zmuszają i 
sćzonowvch. Przer. por f l(dyi"tski i illhll5HĆ będ~ do enli~racji". I dalt!j: 
dworć~ Polski przedwrześn iowej plv- „Emi~racja w Polsce była P będzie 
ńda szeroka fala tych , k tórych bur- 11iłe1n kon.icctntm".,, zjiłwil;kieh1 nie
żttazja skazywała na emigracyjną po· pożądauynt1 aclt u: stanowiska bet· 
niewil!rk~. Prze z t en sam porl i lldwc pleczeti~twll 1połećznego ctęslo .ko
poł"ly etaz dwot ce Polski Ludowej, niccznym". 
w kl61·ych dzi~htj wyładowywane . są Jaką wartość przedstawiają dzisiaj 
obtA.biatkl , mitsl! \ ny buclow!ąnc, su- , le teorvjki polskich eko11omi11tów 
rowcl\ Y.e Zwic\zku Radziecki clio i b1trżuazv)nych? Od chw ili, ki~dy lud 
kra jów demokrac ji ludow ei, stużącl! polski pod kierowniclweni kla~y ro
do b1idowy nowych fabryk i zakla - I botniczej l jej partii ujął władtł w 
dów przemvslowych , gd;r,ie znajduje swoje ręce, 11ie llta mowy o emlgtacJi. 
1>racę i rnożność zarobk u robotnik Budujący Nową Hu tę i W arszawe, 
i chłop polski, wi·aca ll do kt;lju Po- rltJW~ układy prr.4!my8lowt I łabr1kl1 
Jacy. Są to ci, co 01111~cill lcr lł j , ld órv lud ptileki nie myśli u stllltt.bhz chlt· 
był im on}!lś 1t1t1t:ot hl\, d , co ~ .rnka ll bil n il obci ylfoł~. Od tltwllł, kiedy ti 
urobku puta 1j1·tu1h:n111i i cl, ld6ty d 1 wit!owui ttłl!iUj u)clq>zny 1rtlkn4ł ła· 

Hu<l;tiecl;;i 11folrccc pil!rwszotnujorvy 

Pięć lat pracy druk.arni RSW "Prasa" 
W tych dn,ia;ch m.i'Ilę..to JI>1 E:ć 1at Z/&. Pit!rW~i\ masz.Yrtll, Wydóbytą były uste.wfone ł p rac<>wal:Y, mo

gliśmy JPrzystąpić do na·jffmnieezniej
szych rerrl-ontów wnętra sal produk

cyjn ych. 

cy jnych, ~ pomocriików steł-eotype

rów, 3 maszyn~stów na masży.ny 

ptaskie, 2 masżynis.tów offsetowych, 
1 trawiacza. W krótki m Cl?iasie zo -

od ohwili, kriedy po N.iz ple-rwsrz;y ~rest.tą z gru~ów, póczęły t>1':tybywać 

w tnl.lra(!h na~zy~h z-ekładów rozległ nastęt>ne. Rosia Hoś6 !Uilrudttionych. 

łńę turk-ot 1nagzyny drukat·skie.I - Dz.is iaj Mklady nes-1.e drukują co
m astlfyny to:l'8cyjneij. Radość n•ielid - tittiie nnic •elki tysięcy tlgm mplarzy w ciągu tych 5 1-at pracy eiałoga staną w yszkolone dalsze nowe ka 

d ry tz różnych ditilalów ptodukcyj
n ych naszych tz-akładów. 

na·sz-a mogła slę posz~zycić niejed
rtym sukcesem. Wydrukówa.ny~h zo-
11tiło pona d 1000 tytułów różnych 

ksi'łżek 1 podręcraiików szkolnych 
n ie mówiąc juŻ o blok ach , broszu
l'ach , plakatach i ihnych drt!kach, 
klór yeh ilość określić można jedy
nie w dzl~iątk-ach tysięcy totl prze
rob ionego p a•p.ie ru. r rzerob!lisnty 
około IO.OOO ton .ll&Pler u gaUtnwe

j t ll, ilość, którą ml>tńa by ®il!ilć M 
I 1·a~y kulę zleltl!!kit. 

/ P .l!any prodllkcyjne n.as.zych zakla
. dów, Cl~·lęki ()!'ierne j pracy ~łogJ, 

j 3zeroko 1·oe:Wlttiętemu współzawo-

d nictwu, były zawsze znact.nm pN:e-
kraczane. • 

I Do powaZ.nych osiągnięć zaliczyć 
; należy równi~ż zorgan i12:0wante i 

uwchóm1en i.e, pt zy crzynnym WiSpół..: 
1 udziale org9ni~ac.li pat'tyjn ej i ra

dy rzakladoweJ, rJi'Z~szko11i . Matki 
pracujące w naszych zakładach n ie Ob. ftlfll·m Hiel~wśl•n /)rat1Jje tut firwt)·j><tt'h tJ1ł 11i~trt>Uf!j c1m..ili urnclwmittrllu 

dr11l~rt1i JtSIP „ł'1-as11" 
potrzebują obawia(: się o s\voje ma

~av.et, lt'!'t1cl tu-lązek l brol!z.ur, ról!- lei1stwe. ZntlJdują silł one pod do~ 
chod-t1tcyeh &ię po całym. kraju. l>rą opteką tak pod M·zglę<lem Wy-

nej JM-i.cze w ted y t9łogj. nie młabt 
granlc. d yt w diliu t~rn właśn:i~ 
1wyd1·uko"\valiśt11Y pi~Wllz~ egeem
plar:l6 „Gło11u Robotnlct:ego'\ 
PoW•t1\~ ~ade.nd~ jaki~ P<IWiert Y

ła nam partia - t wore.yt pla
cówk- , k tóra by Mbe:tpi~yła n or
ma<ln!ł pra~ę codt-J(!noanu pl!•mu 
Komi~tu Wojewód~l~go PPB l'J9-
stało w ykoh!!1U. 

Złlkłady na z-e ~'e8t..ły s1ę ~inie- chowalliie. jak wyżywienia i pomocy 

$lf1Ctl ń.t. mi~sląc. 'rempo pracy by- lekanik !ej. 

ro iak wielkie, ~~ ~ę~to n ie nadą- Po IV Plenllm KC P ZPR przybt a :. 

ża.li.śmy a upor~-ąd:kowe.n!em n iektó- ło u n a-s rta s ile N.Z.kolen1e nowych 

r ych aaI ~nlegdyA rni~Ua sill w kadr . Od tego CtZ.asu w yszkolil isrny 
f~bryka wlókl~nniC;i;Q). Dopitlr<> wte- j-Ui 8 linotyp istów, w t ym 5 kobiet , 
dy, k led;r już i'r11ls21YttY dt'l•&°•r~kie I 2 p<l'mocn.HcóW maS'l.ynist ów rota-

Podn'iosła się również jakość 

produkcji. Nie trzeba upomin(l.{:, że 
przerz; długi okres sprawa j akości 
była naszą najpowa~n.iejSzą bo
lączki\. 

Zl'ozumiałe jef>t, te w pracy 
n as'Zej n ie uniknęliśmy wielu po
ważnych błędów i niedoci<Uli1i~i:. 
Musimy prrzede w seystk im pOdnieśó 
dyscypliną pracy, lttóra w ZRkła
da ch na~z.}'ch pożóstawi,a je stcze 
Wiel~ do życzenia, musimy skutece
ttie j i lepiej walczyć o ob11ilk~ 

koszt6W' Własnych , aby w myś1 

Wskazań VI Plen um KC p~y5pie-
~yć tym samym tealii?:ację 

P lan u 6-le lrtiego. 

Ambicją całej zał0gi JMł1 

zadlłń 

aby 
Plan ll- lethi wyk(}nać w przedąglł 

lat 5. W ten sposób chc~my przy
czynić sil: do tego, aby kraj nasz 
szybci~j pr7.ekształcił się w kra j go
ojaUstyczn y, a ieby szybciej rooła 

nowa socjlUistyc:zna kultura i aby 
słowa prawdy drukowane tm~.ez nas 
dolet'ly do wszystk ich ludzi p t acyj 
do wszystk ich lu6i t miłujących po
k ój , 

F\ HUDECZEK 
dyr. naczelny Zakładów Grstict.nyeh 

RSW „Pra·sa" ~w LOdlli, 

hrykant I obszarnik, znikły razem 2 

nitni wszystkie prli:yczyny pchająoe 
lud polskl na poniewietk~ emigracyj
aą i emigracja przestała być zjawi
akiem niento~llwynt do urtunlęcia· 11 
widowni gospodarczej. 
Eml~racła robotników i chłopów 

była dl11 burtuazjl konieczna. Wyma
gało tego bezpieczcnstwo 1połeczrte 

polskiej burt\Jazjl. Co oimaczd'to \o 
,,b ezpieczeństwo apołeczne" ? 

Zbyt duże wrzenie może doprowll
drić. do t.rzucenia z garnka pokrywki. 
Bezrobocie w !Jrr.emyslc, l! łęboka nę
llt.a wsi, wzmagajqcy się ucisk , wy-
1\'oływał y ' "zrost niezadowolenia pol
skich rnas pracnjących , wywoływały 

![ni-ew ludu, k tóremu rewolucyjnn 
r>ułia w~katywala przyctyny nędty. 
Burżuazia polska, b y zmniejstyć choc 
częściowo stające się i;1roi nym dla 

niej b~zrobocie1 by pozbyć się ludzi 
tt ajb ttrd:th~j aktywnych i pn:edsięblor 
cl'Jych ~ itdyt cl w picrWs?.ym rzę

dzie decy dowali ~ i~ na opuszczenie 
k ra ju - a więc i oe.jb ardlliej d la 
nić j niebc111piec1mych - organizowała 

11•k8port0 -ty wego odowleka. Cb ro
ku prowadziła polska buriuazja na i· 
ordynatnielszy han.del najlepszy!Jli 1i
łam1 narodu polskie!!O. 

„Misja francuska wybiera eamo· 
d~ielnie najlep81!f materiał ludzki, 
Niemcy przez kilka lat rekrutowali 
sw6bodnle· potrxebri.e siły robC>ne. 
K<it\!ulat ainuykań11ki ptzeprowadta 
dyktatorśką selekcję. Re_prnentanci 
kanadyjekitih łowatilystw k olefo wyc!h, 
es')' btuylijskielh plantatorów kawy 
r•krułuję emigrantów według wła· 

snegó wyboru .•. " - pisze cy towany 
jut l!ana„yjny ekonomista - Szawle
ski. 

Towaretn na kapitalis tycznym ryn
ku był robołnik I chłóp polski, Sprze

dany prmez polski\ burżuazję, w ju·z· 
Ilio a.1nieryk ańskiego mo11opo1isty, 
wśród kanadyjskich puszcz, na hra· 
zylljskiej plant e.c!I miał znaleźć opła

cony krwawy m potem chleb. J ak 
pt':tedtnlot handlu bt.u·żuazia riolska 
traktowała lud polski, wyrzucając 10 
z kraju, k tóry uważała ta swój sld e• 
pik, pozbywda ~ię, by ttie narustył 

ief slahbwiska, jef możttości wyzysltu 
mai pr11.cujących. Ważne było dla 
burżuazji, by nie musiała ponosić wy
datków na t1lt-zy1nal1ie bezrobotnych. 
„Bezrob'tifie na Górnym śląsku byłoby 
fe('!zczt wł~ksze - pisze A, Krzyta
liówski w wydanej w 1925 r. książce 
,,Paupery:i:acfa Polski współczesnej' '
gdyby nie lo , że ayłuacja gospodar · 
c:i:a na śląsku potElslawionym Niem· 
com przez zwycięzcó\Y"1 ukszt11łtowała 
si~ pomyślni ej , nlż w Polsce. Kilka -
wedle innyt:h tródeł - nawet ltilka
nłl.śde tysi~cy robolniktiw z polski!! · 
go Górnego śląska znalaz:ło i arobek 
pt> tamtej strouił! granicy, Powróciło 
~od patltlwanie nlemletkie1 timniej • 
śnje,c tym sposobem wydalki, poliO· 
s:zone przez nasz skarb na utrzyma
nie bezrobotnych" . 

Gotl11i spadkoblei-cy ,1naiodowych 
tradycji" burżuazji polskiej, tradycji 
wyzysku polskich mas J?racujących , 
ltadycji kttt>et enia polsk im robotn i• 
klttn i chłopem - rótne andetsy1 

mikołajczyki, hutten-ctapscy - wę· 

drują dt lsiaj od Tt·umana do Ade· 
llll.\Jera, handlując pozostającymi jesz
cze na emigracji oszukanymi przez 
tiich ludt ml. l't>tłilbliie jak ci, t!t> to 
w Polsce przetłwrzelinłowej hal\dlo
wali ludem, londyńgtly szalb!ette wy
dają obecnie n a etrtigrlłcyjrti\ p0rtle
wlerkę tych1 których zdołali ogłuplć 
l omotać. O tumanieni propagandą 
żtlrajc6w ojczyzn'Y lułafl\ się oni po 
obcy ch. kr.\faeh s:mkafąc chleh ll. „A 

kiedy dotr4 tu (do Stall.ów Zi•da&
czorty11b) ~ pisze jeden z •mift'U • 
tów, Jerzy J ankowski w liście, za• 

mieszczonym na łamach emigraoyjne• 
go „Dżiennlka dla Wszystkich" -
zmęcnni poniewierk4 podróży, .tJ. 
dard i zmartnlęci, napótykaj4 aa 
wielkie tozc11arowanie 1 wielki 11• 

wód,' znaidtłf4 się automatyCiftłe w 
W!ętieniu i po prt.ebyclll kllkl'laaihl 
mie.tęcy tostają odstawieni łim, •k~ 
przybyli, z wi• zlenia do Więzieata.„ 
Wszysi;\y siedzę i ciek•ll! deportacJłi 

&dyt o wyjściu nie ma mow,, ho t df 
raz Polak dostanie się w ręce spr•· 
wiedliwośei emigracyjnej, dla ni9 
WC>lność jut ekoiiczona.„ • 

Lud polski w l>olsce Ludowef, " 
której inleree narodowy jest int.,.„ 
sem połśkic:b n1a11 ptacuj4gych, tW'6f<o 
etą pracą diwiga potęgę gospodart t 4 
i polityczną swojej ojc:i:yzny. lucłll• · 
jąe Polskę socjalistyczn4 w'•· *• 
wraz ze wzrostem Iii potęg{ wztlłła 
potęga Jego ofczyzny - krafu, w kt6-
tym on le~t fOsJ>odarzem.. 

E. DYLA WERSKI 

Stałem sit) 
• innym 

c%łowiekiem 
Już od 16 roku żyeia p.racu~ę 

w zuwod~ie t kaakin\. Osicinl'ldCtfl 
lat &pędził&m w fa.b1·yk a-0h Gllye
ra i Poznai1skiego. OsiemMŚći~ 
lat pracbwałen1 bez A\vansu 1pc
łeczneg-o. 

Dopiero w P<ilsce Ludowf!j o
t rzy111alem stanowisko m&jlltra 
tkackiego. N ie od razu j ednak po
trafiłem ocenić t o posunitcie tt.o
wcg•o kiei-ownict\va ~a-kładu. Pn 6z 
dlugi ctas tkwił we mnie stosu· 
nek do pra cy z oktesu. ka p·itali· 
styc:meg-u - p t acbwlJ.61 aby •&· 
robic. 

Do n ieda,vna jeszcze bl'Y~d& 
moja n ie wykonywała 100 p1·oe. 
normy. Dopiero !!n t uzjaz.m, jaki 
opanował ca łą _klast robotńio1:4 
podczns podejmowan ia t:bhowi~. 
zań 1-Majowych ':.ld;r,ielił si• mńle 
i mojej brygadzie. P ostawltem si>; 
bie pytunie - co dobrcgó in·obi• 
łein dla. P olski Ludowej ? Zt 
w11tydem stwierdziłem, że nici 

.tako Czyn M11Jowy p.o<1tanowi· 
łe1n pifdnieolć wyclt1jnoeć btygady 
o I; proc. Zobowiązania wykone.
li~my, a nit.wet pr?Jekroczyliamy 
o drugie 6 p l·oc. Gdy w zekht~ 
<la1!h naszych zaczęto zaci,gac 
War ty Pokoju br ygada moja wy· 
konała już 140 proc. normy, Aby 
zadolrn1nentow11ć swoje . gor~e 
pragnienie połwju j ako jeden Il 

pierwszych !!tllnąłem na Wa1·cie 
- do dnia dzi!1iej~r.ego o!Jiflgną.· 
łe1il Już 150 1n"(Jc. Osi~gn·iętą 
produkcję W Czynie Mttjowyin 
pragnę utrzymać n ie t ylko do 
dnia 1 Maja, nie tylko podczas 
pt!łnienia WlH'łly. Z1·obhttY Wl!IBYst
ko co w mocy tuts !l!j brygady, 
aby utrzymać ii przez cały rok i 
następne lata P lanu 6-lMin.lego. · 

Dzii! praća staje s it moJt po
trzcb,ą moralnlJ. W ztnozon4 1)!:6• 
dllkcJą chcę wykua6 awój 1itt1su
nek do państ\va ; pragnę j~gó po• 
tęgi gospodarczej i niezależMści. 
Wszystką 1>osiadaną wiedzę zii~ 
wodową przekal!Llj\1 mojej ht'YIA· 
dzle. Tłu1naczę znaczenie phrn6w 
protluikcyjnych, zrułczenie pllftó· 
\\rej gospodatki. Stosuje nowe m e- . 
tody pr acy, met<idę inż. Kowalł· 
wa, a by U8prawnić produkcję. 

Z całą bry g·adą pra.gni~ńt.y 
wzmożoną produkcj4 <>dpetlzić 
wiclnto woiett.rte. Cała tttc>la łłtY· 
gada odda ~m-e git> y w t:iJ~biso)'• 
dl! Puko}u, eała lll'ygadtt b~tbłt 
1teteslt\lt:tyła w puehodtl• plłrw· 
l!ll'.011t lłjbwyru„ 

ZYGMUNT NA \\'ltO'l'EK 
maj11ter tkacki 

ZPB im, J". l\farcłtl&w!lrlłg<i 

W spólna praca 
dla pokoju i socjalizmu 
Pięclolecif! pracy, jakie obćltodzi 

111alóga dtllkarni RS"W „Pra
śa" - to dzie11 uroczysty tak:i:e 
tila ze!l1\oht redn.kt'yjnego „Głosu 
Robotniczeg·o", zespołu ~-nzcty, 
która ;iu7. 5 lat dru kuje Hlf,1 Hu 
maszynach tej drukarni. Wspólna 
]Wiica, wspólnn. ti·o~lrn o poi:iom 
gazety, o j t:'j sMtę g'r1.tl'lc1! 11ą 
zespoliła nM mocno; wsp6lne 
były l!IU kćl!sy j11.kie osiągała ga· 
~eta, Wsp6lne kł<>poty i trudności, 
na jakie 1mpotyktłll!111y w tym 
okresie. Zespół drukarni nie 
uczędiił sił, a by gazeta nM~a 
zyskh\>alA jak najwięcej czytel
ników, aby \vzrnstilł nakład a by 
„Gł-08 Rubobniczy1

' docierał d~ rąk 

ka.*dcgo robotnika ł6dzldell'O t de 
mieszkańców wojewót'lllltwa . 

Pięć la t ptttey dr\lkarnl ....... tó 
1lit:tl lat \VQllti ó rcail11aejr; Hdll.11 
jrtkie stawia pned mlll\1 partia: 
zndań co1•az ba1•dziej trudnynh I 
odpowitidz.ialnych. Dzl@. ki66y 1'01!• 
pocri~'hattJy druglti Jjitciolicił 
wspólnej prac~ w wielkim dzlelt 
budowy socjalizmu, utrwalania 
pokoju, przekształcania społ~
C,ileństwa nas>Jego w naróii socja
hstyczny - życzy\ny zespołowi 
?rulmi•ni RSW •.. Pra~a" dals&ycl\, 
Je,szc~e wlęks;r,ych lls1ągnięć. 

Zespół tedllke:vi'ft1 
„Głn~u Robourlcz•fó" 

Robotnicy i 
przekraczajcie 

robOtnice I Rozszeriajcie socjalistyczne współzawodr1ict~o pracy 
normy, obniżajcie koszty własne, walc?:cie o wysoką j~kość produkcjii 



„-•• 
HALE „ fABRYCZNE w KWIATACH I cz·ERW'IENI . . 

Wzmożoną pracą robotnicy łódzcy witają dzień · I Maja 
Im bardziej zbliża się dzień 

wielkiego święta międzynarodowej 
toUdarności mas pracujących, tym 
wi~ksza · uczba robotników łódz
kich: tkaczy, prządek, metalowców, 
pracowników . budowlanych przy
•tępuje do socjalistycznego współ
zawodnictwa pracy, zaciąga Warty 
Pokoju, aby w ten sposób zadoku
mentować swą niezłomną wolę u
trwalenia pokoju, aby wziąć najpeł
niejgzy udziiał w walce o przed ter
minowe wykonanie Planu 6-letnie
IO· 

CZERWONE KOKARDY 
NA ROBOTNICZYCH BLUZACH 

Przewodnicząca rady oddz.iałowej 
przędzalni ZPB im. Marchlewskie -
go tow. Genowefa Szopa oraz prze
wodnicząca Rady Kobiecej tow. 
Ratajczyk mają wiele do roboty. 
Nic dzhvnego, 1 Maj za pasem. Stąd 
też ów podniosły nastrój i codzien
ne D3I'ady na pododdziałach. - Od
byliśmy już zebrania z mężami za
ufania - mówi tow. Szopa. '-'Trze
ba im było przecież wyjaśnić, jak 
mają pracować, jak uświadamiać 
·1ud7Ji i wskazać dm znaczenie 
Wart Pokoju. Tłumaczyliśmy im, że 
zaciąganie Wart, to zamanifestowa
nie międzynarodowej solidarności 
mas pracujących, to podkreślenie 
naszej przyjaźni z ZSRR i krajami 
demolrracji ludowej, to wal~a o po
kój, o Plan 6-letni, o dobrobyt. 

- Kiedy wchodzę do którejś z 
11al produkcyjnych - opowiada da
lej - kobiety same do mnie przyb:ie
gaj ą i jedna przez drugą składają 
zobowiązania. A nie wolno nam po
minąć ani jednej, gdyż każda czu
łaby i!rlę głęboko urażona, gidyby 
nie przypięto jej do fartucha czer
wonej kokardki. 

W pmędrza.lnli w W.arLach Pokoju 
11pec.ialnie wyróżniła się Regina 
Wdowiak, która zobowiązała się 
podnieść wydajność do 121 proc. -
a uzyskuje 1Ą8 proc. Podobnie prze
kracza też swe zobowiązania 'Wiele 
lnny_ch prządek. 

* .„ 
:Pierwszomajowy komitet zakła-

d owy w ZPB im. Marchlewskiego 
pracuje sprawnie. Już przed kilku 
dniami podzielone zostały funkcje 
pomiędzy poszczególnych członków 
komitetu. Każdemu powierzono o
kreślone zadania do spełnienia. A 
więc jedni muszą myśleć o przygo
towaniu dekoracji, inni czuwają 
nad wy.k01naruiem :robow;iązań, nad 
organizacją Wart Pokoju itp. 

Wszyscy członkowie komitetu za
Ji;.Iadowego dobrze rz.nają i rozumie
ją wytyczne VI Plenum KC. Stara
j;i się wciągnąć do pracy jak naj
l!zersze rzesze bezpartyjnych robo
tników. W realizacji Czynu Majo
wego, w Wart.ach Pokoju, w pracy 
nad przyg.&towanie.m pierwszoma
jowego obchodu wyrasta w ZPB im. 
Marchlewskiego nowy, szeroki a.k· 
tyw. 

110.000 METRÓW TKANIN PONAD 
PLAN 

- W oddziale przygotowawczym 
tkalni ZPB im. Dubois zaciągnięto 
już 50 Wart Pokoju. Poza tym pra
cownicy produkcyjni zgłosili dodat
kowe zobowiązanie polepszenia ja-

kości produkowanych tkanin o 
proc. 

Pracownicy tkalni automatycznej 
- pisze dalej nasz korespondent z 
ZPB im. Dubois, Roman Kaczmarek 

1 dzie zaciągnęła Wartę Pokoju i wy
konuje codziennie dodatkowo 5 par 
rękawiczek poszły Marla Lenar
czyk i Józefa Kleczarek, podwyż
szając swą produkcję o 2 proc. Ta 
trójka porwała za sobą całą załogę, 
która już dzisiaj w całości przystą
pHa do pełnienia Wart Pokoju. 

wyprodukowali ponad plan 
50.000 fuetrów tkanin, wykonując 
powzięte zobowiązania na 11 dni 
przed terminem. 

PRZODOWNICY CZYNU 
MAJOWEGO 

Tempo nasze.i pracy WZJI).aga się 
z dnia na <:IBień - pisze · nasz ko
respo11den t z Łódzkiej Fabryki Ma
szyn .Jed"l-vabniczych, Józef Cajdler. 
Podjęte zobowiązania mobilizują 
nas do ciągłego wzmagani.a· wysił
ków. Inicjator zobowiązań 1-Majo
wych, Czesław Sawa, ukończył je 
na 6 dni przed terminem, osiąga
jąc przy tym 180 proc. normy, gdy• 
poprzednio wyrabiał 156 proc. Ró
wnież na 10 dni przed terminem 
wypełnił swe zobowiązanie Ryszard 
Kaźmierczak, a Karol Mike pod
niósł ·wydajność pracy rre 122 proc. 
do 160 proc„ wykonując swój plan 
miesięczny na 12 dni. przed termi
nem. Na 9 dni przed terminem zre
alizował swój plan produkcy.jny 
Talleusz Fryze. 

MŁODZIEŻ SWIECI 
PRZYKŁADEM! 

Ci, którzy już wypełnili swe zo
bowiązania, zgłaszają teraz maso
wo nowe. Tak np„ wzorując się na 
kotoniarzach z ZPP iin. S zenwalda, 
przodownicy pracy - w:odzimicrz 
Nowa'cki, Józef K lepczarek, Szcze
pan Walcerzak. Klcjman, Man
sweld i Ryszard Kaczmarski, orze
szJi na obsługę 2 maszyn kotono
wy ch. 

Zebrani na m asówce długo i go
rąco m aniiestowali na cześć pokoju, 
gorącymi oklaskami przyjmując no
we zobowiązania produkcyjne skła
dane dla uczczenia dnia święta kla
sy robotniczej. 

TAK BYŁO DAWNIEJ „. 

Pamiętam wiele pienvszoma
jowych rocznic, ale szczególnie ut-

I 

A tymczasem na ulicy Piotrkow
skiej.„ Przeciw manifestują.cym ro
botnikom wysypywały się z bram 
gromady granatowych policjantów. 
Poszły w ruch gumowe pałki i kol
by karabinów. Polała się krew.„ 

DROGOWSKAZEM NASZYM 
SĄ SŁOWA STALINA 

W oddziale plecionek w ZZPP 
Łód:l - Południe pracuje przodow
nica pracy. Anna Ifajzęr, Szczupła 
jej postać żwawo uwija się pomię
dzy dwudziestoma maszynami (tyle 
ich właśnie obsługuje) . Dla uczc:ze
nia 1 Maja postanowiła podnieść 
swą produkcję o 1 proc. Jcdnnkże 
zobowiązanie swe wysoko przekra
cza, uzyskując przecfętn,ie 164 proc. 
normy, 

- Dobrze pamiętam minione la
t·a - mówi Kajzerowa - i dlatego 
dumna jestem i Stla'.,ęśl.1wa, że dzi
siaj swą wzmożoną pracą, podobnlie 
jak to Cflynią ~setki tyS'ięcy innych 
robotniJ;:ów, manifestować mogę 
swą wolę walid o pokój, ptv.yczyniić 

2 nasze zespoły młodzieżowe z III 
oddziału - pisz'e Kaizimierz K ocio
łek, korespondent z Zakładów Me
chanicznych im. Strzelczyka - sta
ły się przodującymi w zakładzie. 
Cały oddział podjął zobowiązanie 
podwyższenia wykonania norm o 2 
proc. Ambicją naszej młodzieży . sta
ło się walne przyśpieszenie realiza
cji tego zobowiązania. I oto słowa 
dotrzymali! WłOllz.imłerz Młoteck<i 
podniósł wykonanie normy ze 108 
do 112 proc„ .Jan Dąbrowski z 81 
do 107 proc„ Roman Brykiert osią
gnął 133 proc„ a ZMP-owiec Zenon 
Włodarczyk aż 150 proc. Jedyna na
sza kobieta - tokarz, ZMP-ówka 
Jó~eta Adamcigyk, · osiąga 12'1 pr oe. 
normJ'. 

Do uzyskania tak wysokich no•m 
produkcyjnych przyczynił się w po
ważnym stopniu instruktor, tow. 
Stanisław Dąbrowski, który zasto
sował w zespołach młodziefowych 
trzymaki jednonożowe na tylnych 
saniach, wydatnle usprawmaJąc 
tym samyin proces prbdukcyjny. 

Mlodwł11t#ui pr:zidlca s ZPB im. 1 M"ja, Drmiel:a Koinil.~lw ju:i. tXl loillm d11i 
pelrJ/, W ariy Pokt1ju, purlm>.~:eqc wyJ„jnr>ś.5_ swej pracy 

RADOSNA MASÓWKA 

Na ogólnym zebraniu załogi. z du
mą wysłuchaliśmy komunikatu o 
realizacji „ podjętych ku uczczeniu 
SVl"ię-ta 1 IMaja zobow.iąrzań - pisze 
nasz korespondent z ZPDz im. 
Buczka, Stanisław Cedzyński - bo 
i powodów do radoścl było n iema
ło . Tak np. majster cewiarni, Sta.ni
slaw Leszczyiisld, uruchomił na 6 
dni przed terminem skręcarkę na 
180 wrzecion, a maj ster oddziału 
workowego, Roman Olejniczak, na 
10 dni przed terminem puścił w 
ruch 2 maszyny workowe. Wysoko 
przekroczyła swe zobowiązanie łą
czarka, Aldona Laurska, która da
wniej wyrabiała 97 proc. normy, 
a obecnie 0&iąga 125 proc. 

W ślad za Heleną Włoslewicz, 
która· pierwsza w naszym zakła-

kwlł ml w pamięci d:!:.ień 1 Maja 
1936 roku. Pracowałam wówczas w 
tej sa.mej !abt·yce - opowiada, po
chylaJąc się nad krosnem i wiążąc 
zerwaną nilkę, tkaczka z Zakła
dów Przemysłu Pasmanteryjnego 
ł.ódź - Po-ludnie, Matylda Karsz. 

- "P-ierwszy Maja zastał nas pod
cza~ str111jku. Okupowaliśmy fabry
kę już od kHkunastu dni. Tego 
dnia przebywa.jących w 'salach t>ro
dukeyjnych, czy też na dziedzińcu 
fabrycznym dobiegał z uliry chóral
ny ŚJ>iew rewolucyjnych 11icśni. Dlu
giie szeregi mi;żczyzn i kobicl JJOrlą
żały w kierunku ulic:v Pioh·kow
skiej, aby tam połąc:zyt si!' w jeden 
wielki manifestacyjny l>CC'ł1ótl. 

- My jednak nie moi;·liśmy o!)uś
cić murów fabryki, bo kltiżby nus 
tu W]luścił z powrotem? Nie mając 
móriliwoścl przyłączenia. się clo og1i l
nego pochodu - manifcstowali~my 
na terenie fa.bryki. Spiewaliśmy 
pieśni robotnicee, słuchaliśmy oko
licrz.nościowych przemówień w;v;:la
~anych przez towarzyszy i towa
myszki. 

si~ do jego nt.rwa1cuiia. 
Nigdy k lasa. robot.nic1.a ii.le J}O· 

zwoU anieryk~ńskim impe-rl11Hstom '1 
i.eh pach ol kom na rozpętanie trze
r-iej wÓjn y. Dr ogowskazem n aszym 
są słowa tow. Stalina, k tóry pow.ie
dział : „Pokój będzie ?Jachowany i 
u trwalony, jeżeU n arody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowania pokoju 
I będą jej bron ily d o końca". 

Kajzerowa jest wdową. Mąż jej 
Clginął w hitlerowskiej katowrr. w 
Mauthausen. Dzięki pomocy i opie
ce ludowego państwa może w spo
koju wychowywać swe dzieci. I dla
lcgo t eż nie szczędzi sił, pracować 
b"dzie jeszcze ofiamie.i. wiedząc, że 
dzi~ki temu właśnie zapew111a im 
lep;:;7AJ. szazę:Hiwszą p1"eys7.łość. 

KWIATY W HALACH 
FABRYCZNYCH 

Na podwórzu fabrycznym ZPW 
im. Waryńskiego 'J)aehnie świeżą 
ziemią i wiosną. Członkinie Rady 
Kobiecej, wypełniajac zobowiązania 
I-Majowe napeln:iają ziemią długie 

skmynecrzki. Posadzą w nich kwia
ty, te kwiaity będą kwitły w halach 
fa bryccinych. 

W sekretariacie organdzr.łcji par
tyjnej, w radrl.ie zakładowej panuje 
ruch niecodzienny. Raz po ra11. o
twierają się drzwi, ktoś wchodz,i i 
wychodzi, ktoś pyta jak to r:robić, 
jak tamto I-Maj śWiięto ludu pracu
jącego, iz·bliża S'.ię wielkimi kro
kami. 

* • * 
Szcrzególnie dumni jesteśmy z na

szej młodrzieży - oświadcrza prze
wodniczący rady 11.akładowej, tow. 
Nickiewicz - która z tak ogrom
nym entuzjarzmem reahlzowała 20-
bowiązania I-Majowe. Ubiegłej nie
dzieli, pracując po kilka god<Jin, 
młodzi tkaccz:e wyprodukowali do
datkowo 229 metrów tka:rriny. 

Piękne robowiązanie wykonali 
również pracowniicy warsz.tatu me
chanicrz.nego, przet'~owadzając gene
ralny remont sHnika 'samoprząśnicy 
wÓ'l.kowej, przeznaczonej do szkole
nia przędza•rzy metodą inż. Kowa
lewa. 

W tkalni instrukloa·:zy postanow~li 
do 1 Maja przes~olić 8 ucrzniów 
metodą Kowalewa. Pjęciu spośród 
nich ukońcrzyło już kurs. 

NA WARTACH POKO.fU 

szyn i ~ęk nmy. 
Ofia.r 10 Września 
czyni pr.zygotowania. 
pierwszomajowych. 

W ZPDs hll, 
1907 r. zał~ 
do uroezystośel 

Na podwónzu stolarrze Sl_P().l'Ządr.e-
ją ramy do deko.racji frontonu r7Ał• 
kładu. W Rad71ie Kobiecej robotni09 
szyją flagi i Wycinają litery, 

Na czerwonym płótnie pojedyn~ 
rz.nakJ. układaaą się w !Zdania: Nieob 
żyje 1 Maj! Niech żyje Swłato-wa 
Rada Pokoju! 

Instruk•torka, ob. Solecka; m11 w 
kfaple fartucha czerwoną kokardkę 
i maleńką gałązkę kwi1"nącej '·>bło
ni. Z oc:cu jej bi.je· duma i radość. 
Jej brygada podniosła przecież wy
dajność i jakość produkcji o 2 proc., 
a niemała w tym rT..asługa ob. So
iecldej. Dziś brygada stanęła - n• 
Wartach Pokoju. 

W ZPDz. im. Oidair 10 Wrrześni• 
1907 r. w Wartach bierze udziRł 
przeszło 600 osób. 

* * * 
Przy ma15zynach saneczkowych w 

końcu sali pracuje dwóch młodych, 
ociemniałych chłopców - Konsta11„ 
ty · Mordaka i Wiesław Jerzyna. 
Mordaka, preesuwając rączkę ma
szyny, mów:i: - Pl"'Z.ed wojną 90 
proc. ociemniałych pocz.ostawało becz 
pracy, bez środków do życia. W Pol
sce Ludowej każdy z nas ma z;;
pewniouy byt. I dlatego, aby już 

Z podwórza dobiega stuk młot- nikt i nigdy nie był glodny, aby 
ków. Pachną żywicą świeże deski. wszystkim było dobrze, pełnimy 
z. ot~artego okna. lokalu Rady Ko-, Warty Pokoju w przededniu r0bot
b1eceJ dochodrzoi nuarowy stukot ma- niczego święta, naStZego święta. . 

Stosowanie metody . inż. Kowalewa 
zw iększa w ydit.j n ość p1·acy · 

Czytając nieraz w prasie artykuły 
na temat doskonałych wyników szko
lenia zawodowego w Związku Ra
dzieckim, zapytywałem często siebie, 
w jaki sposób organizuje się tam szko 
lenie zawodowe, jakie slosuje się me
tody nauczania. W naszych zakładach 
bowiem douczanie przywarsztatowe 
nie przynosiło iloslalecznych wyni
ków. Tb.cze uczyli się, uczyli , a wy
konanie baz wzrastało bardzo po
woli. 

Pe.wnego dnia zetknąłem się i 

pr;:edstawicielami Głównego Instylu• 
tu Pracy. Zaczę\iśmy rozmawi~ na 
lemat bardzo mnie „bolący", na te
mat 100-procenlowego wykonania 
baz. I wtedy oni op'owiedzieli mi o 
mz. Kowalewie. Przyznam szczerze, 
że z początku odnioslem się ·nieufnie 
do tej metody. Myślałem ' · sobie -
klćż to będzie badał poszczególne 
czynno~ci, a jak to polem uczyć si~ 
na tych me todach! Z wielkim trud em 
z:Jodz ilcm się wreszcie, aby w tkalni, 
!: lórcj jcslem kierownikie m przepro
w a UZO l\O WS (·epne bncf ani a. 

szczególne czynnosc1 przy ohslu<lz• 
warsztatu tkackiego. 

Wyniki wprawiły nas w zdumienia. 
O to tkacz, Ignacy Olszewski. który 
czynność swą przy wiązaniu nitki H 
osnową wykonywał w 25,7 sekundy, 
po trzech tygodniach osiągnął już 
czas 9,7 sek., wymianę czółenka U• 

sprawni! prawie o 4 sek„ szukanie 
wątku skrócił z 22,5 sek„ do 13 sek, 
T lu1cz, Jan Rochala, pierwszą dyn• 
ność skrócił z 51 na 14,5 sekundy, 
drugą z 5,7 do 3,1 sekundy, trzecią :a 
45,7 do 23,4 . sekundy. . 

Z powyższych danych wynik;i., że 
dzięki nauczaniu metodą inż. Kowa· 
lewa tkacze, systematt cznie pozn"i<'t• 
właściwe chwyty, wł.aścU,wvt uyL pra• 
óy„ podnoszą · swą wydajność. Zwięk• 
sza się więc wykonanie baz akordo· 
wych, wzusta zarobek tkaczy, zmni1!'f 
sza si;; ilość odpadl:ów. 
Uważam, że metodę inż. Kow<ile-wa 

rowinni opanować nie tylko robot
nicy, ale również majstrowie i p'!lmoc 
nicy majstrów. O ile od robotnil·6w 
\,·ymagamy prawidłowego i szybkie\io 
w ykonywania czynności, o tyle od 
majs tra i pomocnika wyma~a się pra
widłówej reperacji maszyny. 

Dolychczasowe nauczanie met.odą 
Kowalewa - aczkolwiek, sfosowane 
u nas od nied awna - przyczyniło 
się do wzrostu wydajności w n'lszeJ 
tkalni o 5 proc. 

Kiedy roboia rozkręciła się juz na 
dobre, wtedy przekon:t!em się sam, 
i. e pracownicv Tnslvlutu mieli rację. 
Dokładna anal iza. z chronometrem w 
n;ku, wykazała, że tkacze wykonują 
l!: samą cz~nność w b aruzo różnornJ 
11ym cz<1sie. Okazało się - co było 
db mnie na przykład rewelacją - :te 
wielu instruktor6w wykazywało o 
wiele l!orsze kwalilikacje niż tkacze, 

-----------------------l których uczyli. Tutaj więc tkwiła 

Trzeba podkreślić z uznaniem ini• 
cjalywę Głównego Instytutu Prncy, 
który zapoznał nas z metodą inż. Ko· 
walewa i wprowadził ją w nas;:;ch 
zakładach. Współpraca naukowców, 
iozynierów i lechników z robotnikami 
pomoże n am szybciej wykonać nasze 
plany gospodarcze. Na podstawie wła 
snych dotychczasowych doświadczeń 
uważam - a tego zdania jest c•.l;,1. 
zało~a naszej tkalni - że szkol!:nie 
metodą inż. Kowalewa winno by6 
zastosowane we wszystkich zakła· 
d ach przemysłu włókienniczego. 

Dobryszyca ch. kształcq się kadry 
· b ojowników o ·.nowq "' I w1es 

Idąc wyboistą drogą od przystanku kolejo
wego w Dobryszycach, w pow. radomszczań
skim, dostrzeitamy rozrzucone wśród rozległej 
doliny chaty gromady, noszącej tę samą nazwę. 
Wzrok przybysza przykuwa od razu duży piętro
wy budynek, otoczony wysokimi drzewami. Mieści 
się tu Państwowe Liceum Rolnicze. 

Liceum to jest dumą gromady, jak stwierdza
ją miejscowi chłopi. Szkołę wybudowano jesz
cze w 1925 r. Służyła jednak w6wczas zupeł
nie komu innemu. Wychowywała synów boga
czy wiejskich, którzy mogli uiszczać wysokie 
opłaty za naukę. 

Obecnie w gmachu szkolnym wre życie, roz
brzmiewa gwar i śpiew. Uczy się tu 92 uczniów, 
pochodzących z rodzin robotników oraz chło
pów mało i średniorolnych. 

Nie brak tu również sierot, które korzystają 
lu z całkowitego utrzymania i otrzymują stypen
dia na niezbędne wydatki. Do nich właśnie na
leży Z. Struski z gromady Olbrachcice, w pow. 
radomszczańskim. Został sierotą we wczesnym_ 
dzieciństwie, a warunki jego życia były bardzo 
ciężkie, Tu został otoczony dbałością i troskli
wą opieką. 

ZMP ORGANIZATOREM żYCIA SZKOLNEGO 

Szkoła wychowuje nowe kadry bojowników 
o pokój i postęp, bojowników o przebudowę 
ustroju wsi. W tej pracy żywy udział bierze 
organizacja ZMP-owska, licząca 78 członków. 
Koło ZMP obejmuje .przeważnie uczmow klas 
starszych, którzy zdołali już w poprzednich la
tach studiów nabrać hartu i doświadczenia w 
zakresie działalności organizacyjnej. Młodzież 
klasy I korzysta z pomocy i rady slarezych 
ZMP-owców, którzy świecą jej przykładem w 
pracy. 

Zoqfanizowano kółka samokształceniowe 

tzw. „trójki", w k órych starsi, zdolniejsi ucznio
wie opiekują się słabszymi. 

Młodzież Liceum bierze c.zynny udział w 
pracach społecznych, organizując w sąsiednich 
gromadach zebrania i pogadanki, na których 
omawia sprawę spółdzielczości produkcyjnej, 
wyjaśnia mało i średuio1•olnym chłopom, jakie 
korzyści da im zespołowa gospodarka. T e po
gadanki przyczyniły się do zorganizowania spół· 
dzielni produkcyjnej w gromadzie Dobt·yszyce. 
Obecnie młodzież licealna bierze udzi ał w two
rzeniu spółdzielni produkcyjnej w gromadzie 
Zaleń.. Młodzież ZMP-owska otacza równi eż 
stałą opieką siedem kół terenowych ZMP i zor
ganizowała już koło w gromadzie Krąbie. O
becnie przystąpiono do założenia koła w groma
dzie Żaby. 

W Czynie I-Majowym urządzono boisko 
sportowe i oczyszczono park szkolnv. Nieza
leżnie od tego młodzież poma~ała spółdzi elcom 
z Dobryszy c przy zasadzeniu 900 sztuk drzewek 
owocowych. 

Współzawodnictwo daje coraz lepsze wyniki. 
Na korytarzach gmachu szkolnego widzimy 

między wielu hasłami i gazetkami sc1ennymi 
umieszczoną tablicę, na której slarannie wypi
sano ilość zdobytych przez poszczeg'ólnych ucz
niów punktów we współzawodnictwie indywi
dualnym. Najwięk szą ilość punktów zdobył 
przewodniczący koła ZMP, Dominik Szczęsny. 

Oprócz współzawodnictwa indywidualnego, 
istnieje współzawodnictwo międzygrupowe. Aby 
słuchacze dokładnie poznali wszystkie odcinki 
pracy rolnej i hodowlanej, podzielono całość na 
grupy, które zmieniają swe za jęcia. Raz w 
miesiącu odbywa się narada produkcy jha, na 
której każda grupa składa sprawozdanie z do
tvchczasowej działalności i ustala plan na mie
siąc następny. Narady te umożliwiają młodzie
ży dokłactną ocenę swych pra ; na podstawie 
uzyskanych wyników. 

Gospodarstwo szkolne o charakterze rol
niczo-hodowlanYm obejmuje ponad 50 ha z.iemi. 
Gospodarstwo przez dluJii czas przynosiło defi
cyt z powodu bezplanowości oraz niedbalstwa 
kierownictwa szkoly. 

l1LANOWOść PODNOSI 
P OZIOM GOSPODARKI 

Pomvślne zmiany nastąpiły z chwilą objęcia 
stanowiska dyrektora Liceum przez ob . .Mi-eczy
slawa Gruszczyńskie~o, klóry w k rótkim cza
sie wykazał wiele energii i zapału , podnosząc 
wydatnie poziom go~podarstwa. Mleczność krów 
wzrasta stale. J eżeli np. w lalach poprzednich 
przeciętnie wydajność. mleka od sz tuki wino
siła 2.500 litrów w. stosunku rocznym, to w To
ku bieżącym wvdajność ta wzrosła do 4.70.0 li
trów. Poprawę wykazuje hodowla trzody chlew
nej. W roku ubieglvm zaplan0wano odstawić 
12 tuczników, a sprzedano ich gminnej spół
dzielni 18. Na rok bież . zaplanowano 18; a już 
w. ·pierwszym kwartale b. roku odstawiono 16 
sztuk, co dowod zi . "Że plan zostanie wysoko 
przekroczony. 

Dla u7yskania jak naj lepszych plonów, za
stosowa no w roku bieżącym uprawę roli syste
mem Wiliamsa. Dzięki ternu zwiększy się mię
dzy innymi ilość paszy d la bydła oraz wzrośnie 
wydajność f.![eby. Założono 250 poletek do
świadczalnych w celu ustalenia, jakie odmiany 
owsa. 7iemt;t.iaków, łubinu, trawy itp. najhardzie j 
odpowiadają tutejszej glebie. Poletka te umo
żliwiają uczniom zdobywanie wiedzy p r ak tycznej 
przez obserwację zachodzących zmian podczas 
we!!e tac ji roWn. 

* * * 
Z radością i dumą p a trzymy na pogodne, 

uśmiechnięte twarze nowych budowniczych Pol
ski Ludowej. Ich zapał do pracy i nauki ?aje 
rękojmię, że ponoszone przez Państwo kosz ty 
przyniosą pomyślne wyniki. Państwowe Liceum 
Rolnicze w Dobryszycach wychowa dzielnych 
i oddanych · Ojczy?.nie Ludowej bojowników o 
nową, socjalistyczną wieś. 

W. FIMOWICZOWA 

przyczyna niskich wyników szkolenia 
zawodowai?o. Teraz ju:i: wiedziałem, 
że meloda inż. Kowalewa jes t słusz
na i to bardzo słuszna. że ti;zeba ją 
jak najszybciej zastosować w naszym 
zaldadz;e. 
Powołaliśmy komisję melodyczną, 

która usł. aliła, iak należy wykonywać 
zmianę czółenk a, wiazanie i nawle
kanie nici , szukanie '~ątku. \Y/ dużej 
sali u~tawiliśmy krosno, na którym 
rozpoczęto naukę ni e dość wykwalifi
kowanych tka czy. Spośród przodow
ników wybraliśmy d,\Tócli, wvkonują
cvch n aiszybciej i najsprawniej po-

ZYGMUNT BARTCZAK 
kierownik tkalni 

ZPW im. W aryńskie)fo 

ODZNACZRNIA DL A ORGANirl.ATOROW Iii SWIATOWEGO 
KONGRESU ·POKOJU 

W s11/i fłt1tly Pmlstu:a w Warszawie odbyła się 1;roczysto.ść odznaczenia osób 
szczególuie za.~łrii:onych w organiucji Il Ś11•iatowego Kongresri .Obrońców Po

koju. 
Ni. zrljęci!I : 111i11istrr R</flllC1ci dPhJruje Srt>l>m1·m J:rzyżem Za . .Zv~i pr;;odow11 j.,. 
ka prarv, cieślę A11toniego Dol11ię z PPB Nr 3. (CAF fot. ]. Barano1.Uld) 



'1~E,u~o!!~!~~!~!" Robotnicy zduńsku-wolskich zakładów pracy Brygadzista z PGR Dąbr6_wka 
1Ri4dzy Polsk4 ; Z SR l • · k . . d k ·· C -~ , M . wzyw1 · do w1p6ł11wodnlclw1 w hodowli ływc1 
lV dniu 21.4. 1951 r. odbyła •t• ZWH~ sza1q pro u cię na zesc 1 a1a Brygadzista chlewni w gospo-1 czasu i niejednokrotnie 4awd 

w ~ltitrni•wieaob aka.4;ńii• 1 t• Niezilemie od zobowiązań Q- j średnilł wykonanilł norlllY pro- 1 ZAJ,OGA CEGIELNI w IUlOBA• darstwie. PGR Dąbrówka, w pow. przyldad socjalistyczi;ego atrumn· 
lc&łJl g roo•nicy 1awarni• .ukła,du .óln? z~~łflµwy .. eh rQbe>tnicy i ~·o- , dukcyjnej. J?zifł~ współzawodnic- NOWI!! ZWIĘKSiA łłOtLl• . sieradzknn, ~zesław ~amola, we-1 ku do pracy .. Przed poł ~okiem zo· 
m.tCił~y Polak' • ZwilPI~•• ft&· botłl1c~ poszcze~ólnych zakładow twu w reąli41;acJl Czynu 1-1\{ajo- WOSCl WYT\' O C' zw:ał ,do wspołz~wodn1ctwa bryga~ stał b~yg~dz1stą chle~m. .Już po 
dmeokh'n. At!ldemia zqstała. zot. prjcy w Zdul\skiej WoH - , wego irednia wvkonania nui:my V R lGS dzis~ow chlewni z goapoda~stw. upływie k1l~u. ,tygo~m sweJ prac, 
gąiMwlll'l!l Pl'~ez PowiatowY za • .p1·atn~c w mi~rę swych mo- 1 ostąt11lo wzrosła. Np. tl\:aoz Stefa1' W ceJtielni w Krob1mow<ie dzięki l{QbH1~zy~ko, ~11browa·W1elka, zdołał podmesc dzienny _przyrost 
rz4,d TPPR w Skierniewicach. iliweśpi ~r~:spieszyć realizację llechJfńslci zgodnle z zobowiąza~ reaHzącji Czynu 1-Majowe"<> z9s- Helenow l Krob_anowek. na wadze trzody ~h~ewneJ. 

Na roiram k d . „ 
1 
żYl 

1 
pląn(>w · pi·Qdukcyjnych i za.du- niem. wykonuje .awą baz~ iamiast tały iw\ęk.szone możliwości pru- Wepółzawodnictwo to polegać Doskonale wyniki w pra,cy e· 

.f r b ;.!i..~mu. Z o : ł kument~·ć ~W'! ni11złor_nn_ą wolę W 101 - .w 103 prpc,, Jl Marian dukcyjne, w wyniku czeao W bie- b~dzie J?a. W_Y~1oclowa.rri)l jak naj- sią~uął brygad,,;i~t~ Ka:no.l~ przes 
l'J •:a 0 • ,,,„_iewrnit. ~ ~1 utl'w!llt!tił ~~·vJU, pod,lęh celem Nast~row1c.z, który dotychczas żace· kam anii b dzie mo·n w w1fk11zeJ iloso1 tuc~uukow 01•a11 o- racJonalne t.ywleme swin or*J 
cztjc •rtyatyCZl\1' • Wy&onlUlIU uou.z~~\i~ S_w.ięta l Maja szereg w.~'k.Jnywał SW1t bazę zaledwie w : j k P_ . :.. .

1 
. ~ a Yi stąguięciu wysokiego przyro:stu troskliwą dbałość o zachowal\it 

UCZJ'liów •ueł p()daU.wo'Wyca Nr zol!6w14zaa indyWidv.aln:vch. ·r&r· 86 proc„ ~obowiązał sną, te do pi 0 u ow~c- w:ę sze 1 osci cegie dzieunego l;ywca. c~ystości. Zastosował w swej cble-

3, 4: i 5. min realizacji tyoh zobowiązań dn.ią 1 Mają pc.pruiz Jltarąnniej/ilią - prl!~spie•iyc 0d.?t1dowę naM~- - Tylko ofiąrną pracą możemy wni wisz ce koi· ta które Il i:a~ 
W aki:1-dem.ii. \lraU ua;iii•ł p~eli· zvst•ł d~ięki \Vytężone.i pracy ru· 1naoę, oraz poprzez pPdnieJi'ienie go. kraJu. M1anow1oie męch.an.ik walc2yć o pokój i wykonanie Pia- d . ą y t ', l p t l 

stawiei$le zaldadów pr,.ay i do· ~ótil~kl\w pi·~y~pi@szo1w. i q~iś s\~ych. kwa.lifikac~i dać połn' re- ;\f1eczysław . _Rębacz, ~0bow1ą~ał nu 6-letniego .- mówi Cze~ław am~ pał>ZY s& ~ aiann e m!' e • 
c:Uftejl ·~~olna. hcii6!\1 r~ho~mc:v tyoh ~1lldado~v ahrzaoJę ~azy •. ~b1etrn.~y sweJ. do- się w terminie do dma 4 maJa, Kam~la, rzucaJąe ha15ło :vspołza- podciągane. do gory, ab~ me za_ 

IAtdrcik P1'ottt1e&• ~me Sl'ł mpg~ przedteITrU- trzymał i oto JUi!! od wielu dni ba- wraz ze ~wym Eespolem urucho- wodmctwa o przekroczenie planu kwa.szały się. W t~n sposob ?-&. te 
now:v:n .. wykonaniem zobowiązań zę ~wą wyk~uje w .100.~ proc. niić nowy agregat. Zobowiązanie w hQdowU trzody chlt'wnej. renie swej c?lewm utrzymuJe eta.-

„._,"'o•~0i'"'"""~•e•' !~:''"'P!!ftJll l•Mł\3owych P?z1oin ten, .i.:ik . sam .oświadcza, to zostało przedterminowo zrll- Czesław Kamola pracuje w ze- le czystość l porządek. , 

ODDZIAŁ NASiU:J RED.-\J(CIJ 
W KUTNIE MIE.SCI SIĘ W 
GMACHT-1 POW1ĄTOWBJ IM.
DY NARODCJWET. 

W Zł'• WZłłOSl:.A 
WYJ>.\JNOEIĆ PlłACY 

m~ t~lko utrzyma, !'tle JeSlłcze po- alizowane i nowy agi·egat g<ltowy •pole DęSołęka już od dłu~szego Jan Ka'ł1iiiynskł 
dniesie. jest jt1ż do produkcji. Niezale2nie 

. OODZINY PRZY11Jó - CO
DZIENNIE OD a DO 17, 

1\ob!'t-n:icy tk~lni w ~dui'1sl~o
wol~~ich Z!ikładach Pl'zemvsłu 
.R~W~ni•ne~o1 posta1\0Wili celem 
uc~oztnia Swi~tą Pracv Poclnie$ć 

Oży,viona działalność 
kołą . TPPR przy Zakładach f aJmaceutyczn~ch w Kutnie 
Koł~ TFPJ.lt przy Ku.t.nQw8liieh bowiiv:a.ń 1-Majowycli ora,z zado· 

Za.kładach Fal'n1aoeutycznych ist- .kunientęwa~b• w tym dni11 mi.flzej 
nie~~. ed 19~9 reku. Swojll cizia- preyjaźni dla Związku Rad~icc-
łalMać przejawia ono w tiJitelnii kie~o. (Z) 
pej~tej i wYkonyw~ej p!'a6y. 

J)ODATł{OWĄ PRODUKCJA 
ZPJ>i. 

W Zdut1sko-wolsklch Zakła-
c:fach Prz~mysłu D z;ewiarsldego 
wiele pracownic postanowił•) dać 
na cześć $więta Pierwszomajowe
go cłodatkową produkcję. Podjęte 
przez załogę zobvwiazania zcstały 
ju.ż wykonane. Reulizacjii ich da
la el.ooatkową produkcję o war
tości 8.000 zł. W wykonaniu Czy
nu 1-Mą,iowego wyróżniła się 
stoph:arką tow. Anł\a J{cnval$ka 
ora,: trnv, Ol~ll Oi:rabek, 

Kary 11 nielegalny wyszynk alkoholu 
Społeczeństwo powi!ltu wi~luń

$kie~o z u!'ln1;1niem odnosi się do 
wszelkich wysiłków n"-szych władz 
zinierzających do ostatecznego zli
~wiqow~l.llia w powiecie plałfi al· 
k-0holizmu. Z. Włoe(a·rciylc 

od powyzszego zał<Y~a cegielni 
w K robanowie dla uczczenia $wię· 
ta P1·acy postanowiła w bie~ącej 
kampanii dać d~xlątkową Pl'Oduk
cję o warto1ki blr.sko oł.OOOe;;ł. 

Wybory noYJego zarz~d~ 
Zwiąiku Pracowników Handlowych w ' Sieradzu 

* * 
W są.li „SP" w Sieradiu odbyły 

si~ walne 21ebranla. delegatów daw-
Z lmżdym dniem napływają od nego Związlm Zawodowego Pra

zdml.sko-wolskiegQ świata pracy cowl1ików Spółdzielczych w Siera
coraz to nowe . meldunki. o reali- dzu i Z~uńs~iej Woli oraz dawne
zncji po(\ji:tych zvbowiązań W ra- JO Zw. Zaw. Prac. Handln. 
mach Czynu 1-Majowego. Wielu Obrądy za.gaił tow . .Alfred Pa· 
jest takich jak np. palacz w fa- celt, lttór~ zawiadomił dele~atów 
bryce obuwia, Engel, który dono- ? polączem_u obydwu zw1ązkow w 
si, że . zgodnie z µodjętymi zobo- I Jeden , Związek Zawodowy P1•11-

. . . d .ł 6 t cownikow Handlu. 
Wtązanwmi . za?szczę zi . . . , 01~ W zebraniu wzięli udział dele-
wę~la. Real_1z~c]ą zob0w1ązan , gaci oraz przedstawiciele władz 
MaJ?Wyc~ swiat . pracy w Zdun- partyjnych, organizacji społecz
skieJ Wolt ~rzysptesza w:vkanan1e nych i inni zaproszeni go~cie. 
zadań .rlrug1~ge r~ku Planu ~-let- Sprawozdłln.i.e z działalności Za
ntego i mandesluJ~ sw~ sohd11r~ rządu Oddziału Zw. Zaw. Pra
ność z meisami pracującymi całe- cownik.ów Spóklz. w Sieradzu 
gct świ~ta. zło~ył tow. ~tamsław Abry-

siewicz. Sprawozdanie byłego za
rządu Zw. Zaw. Prac. Spóhłz. w 
Zduńskiej Woli złożył tow. l\y· 
szard Cegłowski. Sprawozdanie 1 

działalności zarządu Zw. Zaw. 
Prac, Band.lu złożył tow. Alfred 
Pacetl. 

Po sprawozdaniach nastllopiła 
dyskusja, w której głos zabrało 9 
delegatów. 

N a zakończenie obecni wybrali 
zarząd nowego związku, do które
go weszli: tow. Maria Marzą.ntG• 
wicz, Stanisław Utracki, Bolesław 
Urbaniak, J aniila Padzik, Zy:
munt Bugajski, Włady13law Bed
narek, Tadeusz Juohner, St(!fąn 
Pawłowski, Jan Lange, Jan Mi
chalak, Władyslftw Cicnowjc11, 

Poza urządzeniem okolicanoioio· 
wyoh P,kadl'lmii i obchodów dla za
cieśniel'lia. wi~zów przyjąini Ee 
Zwią,2kiem Radzieckim, l{oło rni
pl,'owad~a prł>~ę. organiZQjł poaa. 
d-.nlti z życia ludzi ra.dziecldcb, 
wy(iwietla film.y radąieollje, sa.J)ą· 
znając w ten igposób szerokie rze· 
sze ro~Qtników z tyciem i po~Q
jowyn! bµdownictwe~ Zwi!\t:ku 
tł.Jdzieckiego. 

W związku z nadehod•\ey:m 
hi•m. 1 lfaJa miło TPPR podje· 
łó tyw~ działalność, . maj~olł Jl& 
cthi e11rawniejl!Jze wykonani• zo-

W ł!'lldl\iti ubiegłego roku zo
st•ła prziła Powiatawą ltadę Na
rado~ w Wieluniu podjętą u
ohwa.la, ogranicl!l\łją,ua 1przedaż 
llapojów all~oholowycłi 1 wzywają
ca 1pclec~1\2two do \V-alki z alko
noli~iuem. Wyniki tej akcji już 1111 
wi!ioom41, Dowodem jl!rit fakt. te 
tonaumajil •llloholu w porównaniu 
~ Uatopadel'fl 1950 roku zmalała 
ob•onie o .(0 procent. 

Prezydium PRN dokonało ostat
nio kontroli, ja~ Pr1:eatrze~anl! są 
po$tllnowienia uchwały. Ujawujo. 
no w 17 wyp;i.!lkach nielegalny WY· 
łzyitll •lkftholu w prywatnych 
'lclepach lpożyweaych. 

Wapnowanie gleby daje lepsze plony 

Usprawnić zaopatrzenie 
w pieczywo 

baru mlecznego w Kt.at"ie 
VJ' Kutnie i~tnieje bard:zo poży

tecma fllacówka MHD. Jest nią bar 
mleczny, po\ączony ze sklepem cu
kierniczym. Bar mleczny spfzedaje 
w godzinach rannych od 7 do g go
r<'!C~ napoje jak mleko, kawę, kakaq 
or~ bułki z masłem, serem itd. 

W dniach 19 i 20 kWietnia 1951 
roku rano do godziny 7.'15 nie byłfl 
bułek i korzystający ze ~niedań pra
cewr1ky zamiejscowi. z llc:mych in
st}'tuejl i zakładów pracy. zmuszeni 
byli z braku czego innego kupo· 
'-VacL. ciastka, co nie jest słusane, 
a11i n wz~l~dów zdrowotnych. ani 
t~ praktycznych. Perronel slderu
h•ru twittdzi. że winę ponosi pl~· 
karnia, nie ·e1()1tarczając pieczywa 
na czas. 

rłównie.t wieczorem między godz. 
1 g - 20 w bar.z~ moina etrzyll\ać 
jedynie eo§ cło picia f ciastka, ale 
bułek i chleba nie ma; 

Należy usprawnić jak naj,zybci,ej 
dett~wc itieezywa eł~ baru, ktory 
zd>stał ut~c:heinieny dla nsp..,ko
jenia potrzeb ludzi pracy. 

J. Sti:pski 

Właściciele ich zostali ukarani 
B"rzywnaroi od 500 do 3000 zł. 11. 
tam, gdzit uu1a.no to z11- słuszne, 
wydano aarł!4dzen!e llkwlifacjl 
tych eklepów. 

W · iminie Konopnica 
z1ko1tczono siewy 

Na terenie aminy I\onopnica, ·w 
powiecie wie1Uń8kim, zpkońozolła 
została akcja siewów wiosennych 
u małorolnych i ~redniorob1yoh 
ahło'pów. Spr~wne i w odpowieli· 
nim czaaie wykonanie prac wio
sennych możliw~ było tylko dzięki 
dokładnie <nnacowanemu planowi 
pomocy sąaieduiej, z któl'ej ma.
łoroJnt i irednio11olni chłopi sko
J;'Zystałi w całej pełni. 

W 1m.i11ie l{onopni<la zako1i
trtktowano różnych plonów na 
1'S,• ha. •i•m.i, oo lwJadc11y dobit
nie o war()śełe iwla.dom.ości ta1n
tej111ych oltłop~w, kt6ny zaczyna
j11, już ro'<IU'nieć. t" kontraktowa
nie l'ldpol\riednioll upraw pocl.11osi 
plony i zys~ or1u: p112yc2y.nią 11ię 
do ?t•liza(lji :Planu 6·l~tniego. 

-'tetii::y„ław Baohow.,ki 

Klecly mowirny o pounię51eniu 
plonów z jedne~·o hektara, nie wolno 
ząpon1inać o jednym z najwainiej
urch elementów, • mi1rnowicie 11 
odkw11si!lni11 1tleb. Nie lłle~a nĄj· 
mniej~~.e.i wątpliwości, że 7.e ~pr!l
w~ wlaściwc1xo nlłwoi.enią łączy sit; 
foi!łle spraw& w<11in1>wąnią. Koniecz
no~ć tli sp:nvodowan;i, je8t tym, że 
mnitij wif!~eJ polowa nllsz~·ch g•leb 
,iast w n1nitojs.zyni lub większym 
itopniu zakwaar.ona. 

Na {l'runtach zakwaa:i;onych nie u
daje siQ cały dY.Oreg ro~lin uprłlw· 
nyd1, 11 więc pr11lldc wu~'stkhn psze
nica, j~z111ień, bul'aki cukrowe i pa
stewna, mur'(!hew, koT1iczynn, luaer
n11, groch, J<J.iola, pelu~v.k11, bQblk, 
rzcn11k, nrnk, lrn1rnst11 oraz innti wa· 
rzywa, Plony tych i·o~lin m\inQ in
ten~y\vne1rn nawoienil\ 1irzy pomocy 
obornika. wzfi]rj.dnie n11.woiów pomoc
nic~yrh i clol1J'l1.) llJ'tl'l\WY, nie będn 
wy1rnkla, o 1111 l!Pl'i'<ednio nie usunle-
111)' l! g!11hy n11dmierncj kwaa<>ty. 

Po czylu 11oznajemt, ie gleba jfft 
zakwa5zona? · 

Niejednokrotnie obserwujemy wy
stępujące różne chwasty, jak np. 
sącirnw, szczawik, bratek polny, roi
chodnik. szparek i inne. świadczy to 
o tym, że gleba jest zakwaszona i 
wymaga Odlnva;;zeni!l przez i;;toso
wanie 'rnpna nawozowe1n>. "~yżej 
podany spos6b zorientqw:lnla alę 11 
stopni u zakwasz~nla. gleby jest 
„aposQbeni domowym", i~tuieje jed· 
nak jeszcr.e Inny, ht11·rlziej pewny, a 
mianowicie: należ)• 1>obl'ać tJróbkę 
gleby dającą obl'tlz całych positt<ll· 
nych gruntów i próbkę tę pl'iesła~ 

do jednej Zt; 1tacji chemiczno-rolni
czych, mieszczących si~ w ·W11rsza
wie, przy ul. Piu;;!' 44, .,,, Pc111n1miu 
ul, Dąbl'Owskiegp 17 i Wl'ocławiu, 
Plac Frydtryka. Engelsa 5. 

Żl!by próbka była wldc1wie przy
gotowana nalei:y przynajmniej z 20 
miej~c wzi~ć na szpadel ziemi, znieść 
na jedno miejsce, starannie wy01ie
~zać i tnk przygotowana próbkii po
zwoli ną clokladną. jej anąJizę. Ko8zt 
t!\k!ej :in11lizy jest bardirn niewielki, 
1Flyi wyna~i około 1.50 gr. 

Wapna n&wozowe jest potrząbne 
roślinom l'ównież jako sk!adnik po· 
lnirmowy tak jak azot, fosfor c~y 
potąs, 'Bardzo w:ninym jest równiei: 
to, iż w11pno sto~uje się równoleglę 
z obqrnild~m. dzicki czemu naw1>zy 
l t11 działnlu 'if.yhciej. 

Gleby olcik!e i zlewne prr.~z w11p-
11owa11ie st11ją się la twlejs;:ę do u
prawy i nąbierają tak zwanej gtruk
tury QTuzełkPwlłtej (najlepsza dlłl 
rozwoju rol31in). 

Dlacie1rn g·lebr zakwa-szają si~! 
Gleba zakwasz11- się przez bo, że 

traci wapno. które zo.:;taje z niej 
wyph1kane do niższych warstw, cz.yli 
do ~zw, podłoża. Przy dużych opa
dąch de ;iczowych WY!>łukiwanie to 
staja si~ szezeg•ólnie silne. Wypluki
wanie wapna il gleby jest nie tylko 
spowodowanE> deszczem, ale również 
Pl'Z('!~ n11wożenie, Przy l'Oii.ldadzię 
obol'llika, nl\wozów 7.ielonycl1. powsta• 
.ią więbze ilofoi kwasów. ktore roz
PllSic;iają wapno i powodują j!!go 
wyph1kani11, Nie znaczy to, że obo1•
nl\.; c~r na \VIJF zielone działają w 
g)el:>la szkodliwie, lecz finaezy to, że 
ną1yo~3c musimy równoc~elinie 11·ap-

-------------------------------·-------------• n-0w111:. 

Dzieci po1zukuj4 swych rodziców 
(Komunikat PCK) 

•hare laiormaeji ł Peszuklwd PCK I w• {ur. w r. 19411, Utbl\nowlcv. R v· 1 w r. 19361. Stebeł11ka Danuta (ur. w 
p14t1j rodiłc6w (łtll~„ił r&fłiin1), PCI• uml ~T•d~u~z: $. Wł.•dvslawa lu.r. w r. 1940), Nowaczyk Mirodaw, s. Jan.a 
azQJuij;u:y1;h lli4•i wyłlliesale•• ul•· r. 1gs~), Brym1cz .Kazunłei:z, 1 . Micha- tur. w r. 1940), Mucek Arma, c. M1-

1 • • • • Ja lur. w r. 193'1), Ołszek Eugeniusz chała (ur. w r. 1939), Gordjewska Ka-
c„ łly r;iłesdt ••• W łłralale 4e fur. w r . 1935}, Czarkowski Czesław, zimicra, c. Ja11a (ur. w r. 1937), Gor-
28.JV, 11,, wł,ezaie, w tocl1. •4 J Ilf• 11. Jau (11r. w r. 1937), Czerska Ja- djewska Wanda, c. Jana (ur. w r. 
1., w PCK War11~wa, .MokQtCJW•kt niua, c. Czesław* (ur. w r. 1934), 1934), Mazur Bolcdaw, s. Szympna 
N• 14 tel. 7·35·S8: Czerska Krystyna, c. Czesław4 (ur. w (ur. w r. 1938), Polqbial< Fraflciszek, 

' r. 19-«l),. Czarkowską Jnninll, c. Jana s. J ózefa, lat 10, Cembaia Maria (ur. 
'.lus;11:1'0 WaleriJ, c. Staniaława (ur. (µr. w r. 1940), Oz~a Anna (ur. w r. w r, 1043), Federyk Mari11, c .' Miko· 

w . r. 19•2), Lembowicz Henryk, 1. 1!1ł0}, Ozga Maria (ur. w r. 1939), Oz- łaja (ur. w r. 1940), Galabura Piotr, Il, 

St.Jłi•ława (ur. w r. 193-ł), aocdallo- Kil Juniafawa (\1r. w r. 1935J, Ozga Knzimicl'za {ur. w r. t 936), Galahuni 
wii:z· Furua, a, .Muutafa (ur. w r. Jart (ur. w r. 193V), Busiewicz Józef, Slani$bwn. c. Kazimierza lur. w r . 
1941), Bogdanowicz Tamara, c . .MU$Z• s. Antona (ur. w r. t94Z), Busiewicz 1938), Witld11wic;r: Hell!na (ur. w r. 
tafa (ur. w r. 1936), Włodarczy~ Te- .Maria, c. A11to11a (ur. w r. 1935), Ku- 193(j), Burgej !>\ester Wj11.cesław Ta
ręsa, c. Mariana (ur. w r. 1939), Wł1>· siak Władysłp.w, 1. Kazifl1ittrz~, 12 deusz (nr. w r. 1945), Pokrzyw!l Zdzi
dar~zyk Janina, c. ~aFilił\8 (ur. w „, lat, z·emba Zygmunt (ur. w r. 1934), sł11w fur. w r. 1939). Kulikowski Re· 
te3e), JJogdatiowicz Ali, s. Muaitalts Kalłcli\rA:a rr,na (ur. w r. 1937), B11r- chomin (ur. w r. 1935), Kt!lilrnwski 
(ur. w r . 1939), l>cab Edward, s. WłJ- J1.ard1~i Tadeusz, H lp.t, Bernard&ki N11połęon fitr, .w r. 19311), Pruszlrnwski 
dysł11wa (ur, w r. 1913), Drab Jadwi• B~11au. U lat, Zemba. Eugcni;i (ur, w Zpil(niew (ur, w r. 1939), Bł11Hli Elż
ga, e. Władysława (ur. w r. 1940), ,r. 1039), Zemb• Stela11ia (ur. w r . bieta (µr. w r. 19'1il, Błazyli Tere~a 
Dra,h A.lisa,, c. Władysława (ur. w r, 1940), Pellhłyoh Jan, •· .Michała, IO (ur. w r 1940), Siwik Izabela, c. Zi!· 
lgll), Nłed:aiela D;m~ta (ur, w r. 1938}, lt t, Człllh M11ria, c, Jana (ur. w r. nona (ur. w r. 1937), Zahardzuk Wie
Niedziela Krystyna (ur. w r. 1931), 19tł), Cuch C:tedaw, •· Jana (ur. w ra (ur. w r . 1936), lsozenko Józefą , c. 
Nieddela Ryszard (ur, w r. 1940), L•· r. 1939}, Ruczek Helena, c. Józefa Stefana (ur. w r. 1936), Zahardzuk Zi
sek Magqalena, c. Antona, 4 h.tjl., Le- (ur. w r. 1943), Ta<lla Januaz, 1. Zdzi- ia (ur. w r. 1937) , Tarnowska Liclia, 
WJJldłlw~Jd Wikt1tr (ur. w r. 10.ll, słllw• (\Ir. w r. t!JO), Ol~i11lk M11ri;i, c, Jąna (ur. w r. 1'14'4), Prv~lron Bn~
Romti~l9 Jłenrvk (ur. w r. 1943), Ro· e, S?:c;ztpal\a (11r. w r. 193~), Mi<1l11i· d;in, 1. P11w!i1 (11r. w r. 19361, Kamie· 
mtikfl Zhlt1nh1w (ur. w r. 1939), Ro• c~enka Olg!l. c. J ózefa (ur. w r, t()U), i.zyńild Zbil!niew, •i Kartł1Pillrż11 (µr, 
mfj)Je Htli"1, (ur, w r, 1937), Wojci•• K:tólikow•lli L•onid, U ł llł, SIJhil11o w r. 1931)), Choloszewsk i Walen ty, 1 , 

kilł Juli•a {lir. w r, 1939), We>ieield• tJu1Jl~ ,Ju1i11a (ur. w r , 1934), Sł1t~ioka Włddval11w11 (ur. w r . t0:l7), \Vesy
H:atiąa (\Jr. w r. 19J7), 4lll'Vllowh111 Jatłwita fur, w r, t9<t0l, Pawhik Enli· łows], i J11n (11r. w r. 111361, h.rowsk11 
Leokadia, c. Władysława (ur. w r . 111 for. w r. 1934}, RaQijaw.ił Tar•s, s. Krystyna lub Zofia {ur. w r. 1'}35), 
1934), Gennflwigz Da„11ł~. c. Wladv- Jani (u.r. w r. t9JI), l acha wał Roma!\, Dzincirlewici Henr,k, a. Sta!łialuva, 
sława (l!-t'· w r. 1945), Gorynowi~z. s, J,n,„ {ur. w r. 194\), Rachąwał Mira, Dzinoie!ewii;r. Staplsława. c. Stftnisła. 
• Ja11, ~. Władysł•w• (ur. w r. Hl4Jl, s. ,faa• (\lr. w r. t94a), Citrwoniak w11, 0 "1\ru;ialtwici tł•J!ina, e. Stani· 
Sai;np l1't1\ł. «:. ·J6il8fa (11r. w r. 19391, H•leaa, c .• fa11• (ur. w r. 1~$'1), Gertc· sława, Rudkl•wicz Ire11.a, Masejc Kry. 
Samp Wa.I\„.. IE, Jeiefa (qr • .,, ~. lł\ AJc\(o.tłer, ~. ,Jeztfa (!Jr. w r, 5lYl\l, Ci:, Michała, Muoltt r vtmmtt, s. 
19Ś6), Ur~~liwjea Jezef, •· ""1"iv4ł•· 184t\t G•ndca D~ut •. c. Józefa (ur. .Micliała. 

Z l)awozów si:tuc?:nyrh równieii 
s!arc;r.ąn amonowr powodu.ie zakwll
>;:r.enie gleby, dlatego też nawó?. ten 
powinno się stosować na takich rle
b1w h. które s~ rlostntecii11le i•sPb· 
ne w w11pno1 ponieważ wtedy nie na
lęży obl\wlnć się złych-- następatw 1,1· 
życia tego nawozu. 

Wapno nawozowe może nil! tak 
szybko, jak inna nawozy pol')'locni
cze, daje się ~aob~erwować w dzil\łll
niu, upłyn3ć musi bowiem pewien 
czas. zanim wapno wysiane do gle
by rozmieści się w niej równomier· 
nie i dokona w nl ej vdelo;itronnych 
zmien. Dlatego td spotykamy się 
dość C7.ęst() z powiedzeniem „wapno 
na moich vol ach nie dziala". 

Najłatwiej zauważyć możnll s\rn
tęczne dzlałane wapna na koniczynie 
czerwonej ()raz na burakllch. Po 
zwapnowaniu pola koniczyna rośnie 
zwarcie i nie mil nustych miejsc. 
Buraki natomiast nie chorują na tak 
zwany zgorzel siewek, który wy
stępuje masowo na glebach za
kwaszonych. Objawy tej cho1'0by s~ 
n11stępujące: korzenie młodych bu
raków w okresie kiedy należałoby 
je p1·zarwać czy „spojedynkować", 
czernieją i roblą si-: nitkowate. 
Przy silnym opanowaniu zgorzelą 
11iewe~ ro~liny gin·ie tak często, it 
ni~jr-dnoki•ot.nie tt·z•ba 11aC),rywać e•· 
le pola. 

Ja1'i• r~liuy wy111ar1Ja a1jwic
cej WllJln~ "' glłbieT 

Na,iwlęaej v;apnowania wynutiają: 
p~z~ni(la, j!!!Z!Jlień, buraki oukrowe, 
pastewne, ćwikłbwt, n1uchtw, kani· 
czyn11, lqeerna, S'l'OCh wylta, JllllUjZ• 
ka, be1'ik. !aMla, rzepak. mak, ty• 
t~ń 1u-11z eały sticng wal'ZY1'\', 1(łyż 
rftiilin:J ie 11i• ilflłltlllł uliftli4111aej 

kwąsoty w glebie. Również lłprawy 
.szlachetnych traw łąkowych i past
wls!.:owych, wymag11.111- koniec?.nie 
WApnowani!l. Zwier!l~ta bowiem pe
tri:ebujg dolić dufo wapna do budowy 
kqśćcli, szc1.ególnie zatem n11Jety 
wapnować siana łą!<owe i trawy 
P•stwiskuire dl& młodych zwierząt. 
Wapno sprzyj11 również rozwojowi 
koniczyn i innych rPślin motylko
wych , n11- hykach, których pewni! ilość 
w pa~'<!Y jest zawsze pożą.dana. 

J eieli chodzi o wa Jlnow1rnie łi1k. 
to trzeba zaznaczyć, że może być 
ono p n:eprowad:wne jedynie na te1·e
nach ndwodnionyc-h. Na łąkach mok
rych (pQrltop!onych) stosowanie wap
n11. j~k i wszelkich innych nawozów 
jest niecelowe. · 

żyto, owiH, ziemniaki, łubin, sera
dela, gryl<11, a więc l'06Jiny \Jpra
wlane na żiemiaeh lżejszych ezy na
wet imp11łni11 lekkich nie sił tak 
wrn~llw(ł na brak wapna i udają się 
one równie dobrze na glebach na
wet średnio zakwaszonych. Nie zna
czy to, aby wapnowanie gleby pod 
wyż~j w_ymienione uprawy było zu
pełnie mepot1•zebne, gdyt nie uzys
kamy plonów w takiej wysokości w 
jakiej uzyskąlibyśmy, ·wapnując gle
bę pod te u11rawy. 

Globy moane i średnic musimy na
wozić silniej i to wapnem palonym, 
n;itoniiast na ?.iemie Jel\kia ~tosuje
J'uy nmiej.,.ze dawki wapna nawozo· 
w ego. 

W jaki 11po;;ób najlepiej wykl)nać 
wa 1tnow11nle? 

N a.ibardziej odpowiednią porą do 
przeprowadzimia wapnowania jest 
okre1 zeru: po •11rztcle zbóż. Wap
no wywozi siQ wtedy na Bucha. ścierń, 
rozsiewa doklndnie, równo i płytko 
pi•~yoruje. Oci~·wiście najdokładniej 
możn11. wysiać w11pno przy pomocy 
shtwnlka nil wozowego. 

Bt•onowl\nie i dP11p11czowanie, 11 na
stępnie orka siown11 c~y zimowa u
łatwi11ją. wymieszanie wapna z gilo
bą, co ma duże znaczenie dla dr.ia
łania wapna. Oczywiście wapno 1·ów
nież można siać i wiosną i jesienią, 
należy jednak pamiętać, aby wysiew 
był zawliu na ziemię ;mchą, nigdy 
po dl'11Ze1<11, czy w czasie deszczu. 

Nie naler,y również wysiewać wap
nll 1m:lld orką gł~boką w tym wy
padku bowiem znaczna jego część 
dostałaby się na dno bruzdy i tym 
umyrn nie mogłaby odkwMzać war
stwy ornej, a o to nam pr?lecleż 
chodzi. Jeżeli musimy dać orkę głę· 
boką, to raczej wapn1> wysiać należy 
już n~ zaorane pole. Drapacz l bro
na wymieszają naati;pnie wapno „ 
warstwą, ornfl, prze!!: co osiJ!,gamy 
właściwe i daleko lepsze odkwasze
nie goleby. 

Nie mo?.na. wysiewać wapna na
wozowegQ I rozrzucać równocześnie 
obornik, gdyż moglyby powstać wLe
dy straty w azocie zawartym w obor
niku. W takich wypadkach należy 
wysiać najpierw wapnę, zabronować 
pole .h1b jeucae lepiej zdrapnczow11ć 
je, 11 Mstępnie dopiero wyr:!ucić o
bornik. 

Doltvze je11t równiet •tosować wap
no n11.wozowe „pPJlłÓWT\ie" poci ?.iem• 
nia,ki, a. z;;,tem, •lbo bollpośrednlo po 
ich 15u1ulzeniu, albo wtedy, kiedy 
ziemni11ki odresną D.j. 10 cm od zie
Mi. ltór;~i.ewamy WĄJ.Hlo na de1'i~t·o co 
ZJU,dt:el'lych zieml\i!lkae)l po całym 
Pl'llU, „ I\& JO\Vłl:ltOd.~011.• t:i~111nia· 
lri Mit&1~ l'~liny, jednak w 1>bYdwu 

wypadkach bei1pOirednlA prud ftlt
red}aniem. Unikl\my tylko o~ylenia 
li~ci wapnem palonym i wysiaw•l'llY 
wapno zawsze między suche rt1śliAY· 

Jak należy •to311wać Wilpne 1ulwlt" 
zowe7 

Im gleba jest bardziej kwa~na, 
tym większe ilo~ci stosujemy wapn.a; 
Dawniej r11dzono ~t;o~owanie dużych 
ilości, dochodzących nawet de ao 
kwintnli wapna p11l1>nego na 1 ha. 
Obecnie z11leca sle stoi>owanie duże 
rnnieJ11zych d11wek, ale za to pl'l\vl?I· 
no ato11ować się wapno ez~•cirj, & 

więc mniej wlęoej co trzy lub etlt•~ 
ry Iata. Wapno palone (nawozowe) 
st osujemy w wyżej podanych edst~
pach czasu w ilości od 400 - 800 
kg. na 1 ha, W wypadku bard~o sil
neg·o zakwnszenia na polecenie st•· 
cji chemiczno-1•olnlczej dawki te mo
gą być wyższe. 

Je~eli wysiewamy wapno w ml'l,iej 
więcej tym samym czasie, eP inne 
,nawozy pomocnicze, t o należy pa·· 
męt11ć, że azotniak, tomasynę, sii· 
pertomasynę i scle potasowe tnO'.i:n.a 
wysiewać w tym samym csasie, co 
wapno. 

Jeżeli natomiast zamierzamy wy· 
aiewać siarczan amonowy, superfo
Rf1tt czy saletrzak, należy pamiętać, 
że wpierw trzeba wysiac wapno, za
bronować je - lepic,i jeszcze wy-
111 ieMzać je kultywatorem, odcz.ekać 
conajmnlej 2 lub 8 dni i dopier-0 
wtedy siać nawo'zy podane wyżej. 

Pny wysiewie w11pna należy cht·o
nić oczr przed zaprósr.eniem przy 
pomocy ochronnych okularów. W ra
zie zaprószenia oczu należy je prze
myć mlekiem niezbier anym, nigdy 
wodą. która jeszcze bardziej oczy 
pOd!'RŻllią. 

W wypadkąch , kiedy :rolnik ma 
jakiekolwiek wątpliwości, ca do "t11-
sowania wapna nawozowerP, tzn. 
term.inu wysiewów, dawek na 1 li.a 
Itp. winien zglaazać się do insh'Ukto
r6w rolnych Państwowej Służby 

Rolnej p1•11y tei·enowych radA<Jh 1\a
rodowyeh, w celu uzys),:ania facl\P· 
wej pomocy. 

Wapno nawozowe jest n.awoz~:tn 
bardzo tanim i można je otrzy111ać w 
każdych ilpściach we wszystkich G$ 
,,Samopomoc Chłopi!lka". 

]rm Bełdowski. 

RADIO 
Program M piątek, 27 kwietnia 

11.50 „Głos mają kobiety". 1:?,M 
Dziennik. 12,15 Przerwa. 13.30 Ą.1.1d. 
szkolna dla klas I i Il. 13,150 l\Iuzy. 
ka operetkowa. 14,20 „Poznajemy 
morze i wyb1•!leie". 14,30 Aud. ~111\ol· 
na dla klas V - VII. H.BO Zllllpół 
Instrumentalny J. Wasiaka. 15.30 
Aud. dla świetl ic dziecięcych. 15,50 
Koncert soliatów. 16,20 „Na boiskach 
i bieżniach kraju". 16,25 Pieśni i 
piosenki. 16,45 Aktualności łód~kie. 
17,00 Wiadomości popo!udnlowe. 
17,06 Rep9rtaż. 17,15 Koncert Ml!:
rywkQwy. 17,45 „Z f 1•ontu 1-Ma,j. zo
bowiązań". 18,00 Koncl!rt życzeń. 
18,20 Rep. z Wyclr.i~łu Wlókiennlcit
ll'O Politechnik i Łódzkiej, Hl,30 „Leo 
Delibes" - aud. sl.-muz. l:'J,00 P1·0-
ta. l!J,J.0 Fc3tiwal :Muzyki Pol~kiej . 
20.00 Dziennik. 21,30 M.uiyka i aktu
alnpści. 22,00 Aud . litcrad;a . 22,i;; 
K~ncert z }luclapeutu. 23,00 Oał&ł
nie wiadomości. 
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' ICzJńnlki Wielkiego • • 
zwycięstwa 

Jak trium!alna :tan.fara brzmi!\ ku wyżynom socjalistycznej produk-
słowa 'komunikatu 1 Państwo- cji. Spójrzmy na niektóre i nich. 

wej Komisji Planowania ZSR!t o p . I 
wykona.ńiu pierwszego powoj~ego r•c• wie owarutatow• 
Planu . Pi~oletniego. Czytamy w Jes~e iirżed woj 
nrm: „Plan Pl11Cioletni przeWidywal, n' zainicjowany 

Co P·1sała prasa łód•ka w dn1'u 27 kw1'ełn1'a 1931 r. że globalna produkcja całego prze- został przez robot-„ . mysłu ZSRR w · roku 1950 (ostatnim lk / I nik6w radzieckich 

~o~~ p~~~~~{\.; v;~~~;:n~~k!z~~z~~: *Sf\(..,. !~!:!~zt~~~~j wle-WAilKI W SOSNOWCU 
W dclu wcrz:orajsrzym w Sosnowcu 
d~· mów do poważnych ?.abu
.rzeń, PodCtZ.a.S których poli.cija szarżo
wał.ił na tłumy bertll'obotnych, 

:Sem"ol>otni w P.ewnej chwili po
częli rwiać bruk uliczny i obsypy
wać policję gradem kamieni. 
Ares~owaino cały srz.ereg osób. 

BESTIALSKI 
P.RZODOWNlK POLICJI 

Jmet' Fechne:r ~amies~kały przy 
ul. Barzame.j 2 - · wytoczył przodow.,. 
nikoWi policji Tadeus.zowi óbor
itltie.mu sprawę sądową, · oskadając 
10 o kopa·nie w breuch. 

Wobec zeznań liwnych świadków 
potw:ierdizającycll oskarżenie Sąd 
gka.rał Oborskiego na 2 tygodnie 
ue$?ltu. 

ostatnio w niepokojący sposób. Ka
pitał własny spóldz.ielni wynosi już 
zaledwie jedną piątą majątku spół
dzielni. Olbrzymie procenty od po
życeek 1Z.jada1.ią kapitał własny 1 dy
widendę członikowską, wtiemożli
wiając konkurenciję spólc:Wielalości 
z kapitałem prywa1tnym. 

W KRAJU NIE ·BYŁO DLA N1CH 
CHLEBA 

Gazety donositą, że w górnictwie 
francuskim ~ na 170 tysięcy zatru
dnionych tam robotników - 97.310 

·osób - to Polacy. w majątkach rol
nych we Francji pracuje :32.281 chló~ 
pów polskich. Pozostałe przemysły 
zatrudniają około 69 tys.ięcy emi
grantów polskich. 

wojennym rokiem 1940. Faktycznie ,.,. obsługi kil\m maszyn 
produkcj~ przemysłowa wzrosła o ~ jednocześnie. 
73 procent w po~·ównaniu z rokiem TT Pewien radziecki 
1940. inżynier opowiadał, 

·Pięcioletni Plan zos_tał wykonany że zwiedzając zakłady „Forda" w 
w dziedrlnle przemysłu ZS:RR. przed Stanach Zjednoczonych, pytał ro
.ierminowo, w eiuli 4 lał ł 3 mie- botników: „Dlaczego nie obsługuje-
sięey. · cie jednocześnie dwóch maszyn?" 
Gdzież leży, źródło tak Olbrzymie- „Gdybym obsługiwał jednocześnie 

go sukcesu?· Co obok ·entuzjazmu, z również maszynę sąśiednią, mój są
jakim naród radziecki przystąpił do siad pozostałby bez pracy" - brzmia 
wykonania pferwszego powojennego ła odpowiedź.· 
planu i ofiarnej prąoy· robotników, w . Związkµ Radziecki~ problem 
techników, inżynierów. dopi'owadziło bezrobocia. nie istnieje, dlatego teil 
do takich rezultatów? Jakie są słu- twórcza myśl robotników . chwyta 
PY milowe na te.i wielkiej pięciolet- z rado·ścią każdą możliwość powięk
niej drodze do z:wycięstwa? szenia wydajności pracy. Obslugi-

Sukcesy w wykonaniu Planu Pię- wanie kilku maszyn jednocześnie 

Ogółem w roku 11>30 liczba emi
grantów - Polaik6w we Francji prze-

ZADŁU.żENJ:E kroce.yla 523 tys·iące osób. Ludzie ci 
l!IPOŁDzrELNl POLSKICił I pod=s r~ądów sanacyjnych musie-

cioletniego należy zawdzięczać wie- znalązło szerokie zastosowanie w 
lu osiągl!ięciom czołowych robotni - przemyśle włókienniczym. W 
ków i p~acowników przemysłu ra- przemyśle .metalowym przy ob
dzieckiego. Zawdzięczać należy sze- róbce mechanicznej na półzautoma
rokiemu rozpowszechnieniu nowych tyzowanych obrabiarkach, robotnicy 
metod pracy. Każde 7. tych osiąg- organizując odpowiednio kole,ine 
nięć· było wielkim ki:okiem naprzód, czynności - jak na przykład zakła

Tępione przez władlz.e sanacyjne li wyemigrować do F1·ancji, bo w 
J;Półd~elnie polslcie zadłużyły się kraju nie było dla n.ich chleba .. 

-----------------------------------
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Uprawiając ·gimri:asty·kę·· 
zwiększysz wydainość pracy, poprawisz· wyni~i sportowe 

W Czynie 1-Majowym gimnastycy 
ZKS „Włókniarz" podjęli następujące 
sobowiązania: wszyscy członkowi.e 

·Sylwetki naszych 
. reprezentantów 

na . Wyścig Pokoiu 

Lucjan Pietraszewski („Włókniarz", 
Łódź), lat 33, szofer, 

sekcji zdobędą normy na SPO w na·\ jącym organ~m do pracy. Gimnasty
stępujących konkursach: w pływaniu, ka zapewnia mło.dzieży prawidłowy 
Biegach Narodowych, gimnastyce rozwój ciefosny, strzeże ją . od czę· 
oraz zorganizują pokaz gimnastyczny. stych jeszcie· u ·nas deformacji kośćca 
Zobowiązanie sekcji ZKS „Włók· iip. Gimna.styka„ to ćwiczenie meto· 
niarz" zostało wykonane na 10 dni ·dyczne i. higieniczne ciała ludzkiego, 
przed terminem. po,Unaż~ siły · organiz.mu, przez. co 

Niedawno zostało zrealizowane o- wz.budza większy zapał do pracy i 
statnie zobowiązanie sekcji, a miano· dostar.cza wiele radości życia. 
wicie: pokaz gimnastyczny, zorJ!ani· · Te wszystkie właściwości .wskazują, 
zowany przy ul. Łęczyckiej 23 . . w· po· że gimn~styką ·, powinniśmy zaintere
kazie brały udział 32 osoby. Poka2 sować poprzez nasze koła sportowe 
sta~ na dobrym poziomie. Za~vodnicy i LZ~ ·ja~c naj_sursze . mąs~ lu~:ttóś~i I 
byli dobrze doń przygotowani. pi;acu1ące1 zarowno . ·miast · Jak 1 -ws1, 
Wartość gimnastyki oceni każdy, a· •-' klubach ~pc>rtowych .,- .·nie spy

kto oglądał choć raz zespół ludzi u· chać jej na ostatni plan. 
prawiających t~ . piękną dzie.dzinę , '· M; XAMIŃSl.A 
sportu, lub w1dz1ał zawody g1mna- kierownik 9ekcji .gimnastycznej 
styczne. Poza walorami estetycznymi, ZKS „Włókniarz" 
jakie rzucają się każdemu obserwa-
torowi gimnastyki w oczy, podkreślić 
należy jej zasadnicze· znaczenie -
jako koniecznej podbudowy do każ· 
dego sportu i niezmiernie ważnego 
czynnika . kształtującego .:1p,raw!loś.ć 
or)!anizmu ludzkieJ!o. 

Dla człowieka pracy, który w ko· 
palni, w fabryce, czy na roli , wyko
nuje jednostronną pracę, gimnastyka 
jest środkiem korektywnym - po· 
prawiającym postawę i przygotowu· 

O mistrzostwo ZSRR 

T rz~cie Żwycięstwo 
pilk.arzy w NRD 

BERLIN. Pilkarsk'a repreZ:~nta;ja 
polskich związków 7.11wodowych roze· 
grala trzecie ~potkanie w NRD, któ
re, podobnie jak· i poprzednie, za.koń· 
czyło 1ię zwycięstw.em drużyny pol
skiej . . W Wy~cigu Pokoju startował dwa 

ra:i:y. W 1948 r. zajął w klasyfikacji 
indywid1.1alnej 11 miejsce, w r. 1949 
był siód~y. 

P.ietras~ewski jest bardzo wytrzy· MOSKWA. - W Tbilisi, w meczu 
mały i' szybki. Cechuje go nadzwy· piłkarskim o mistrzostwo ZSRR miej· 
cza.ina ambicja i nieustępliwość w \ scowy Spartak przegrał z Torpedo 

Repreze11lacja 'CRZZ spotkała się 
25 bm .. w Lipsku w rewanżowym me· 
czu z reprezentacją NRD. Mecz .wy
grali Polacy 4:1 (2:0). Trz.y bramki 
zdobył Cieślik, czwart~ - Anioła. 

w1>.lce. Gorki 0:2. 

Kany ~hwały łódzkiej klasy robotniczej 

Zawodom przygla,a~to się około 
55 ty~. widzów. 

danie surówki na maszynę, pusz
czanie w · ruch maszyn, zdejmowa
nie gotowego wyrobu - doszli do 
całkowitego wykorzystania czasu ro
boczego, którego dawniej wiele 
marnowali, oczekując · bezczynnie 
na zakończenie operacji maszyno -
wej. 

Jednym z pionierów pracy wielo
warsztatowej był znany frezer 
stachanowiec, Ponomariew, który 
w swej pracy przeprowadził praw
dziwą rewolucję techniczną, obsłu -
gując j~dnocześnie 5 frezarek, naci
na,jących koła zębate. 

Szybkościowe skrawanie 
W dziedzinie ob

róbki metali olbrzy
mim krokiem na
przód było ' zastoso -
wanie metqdy szyb· 
kościowegq skrawa -
nia. P9większono 
moc maszyny i ilość 
jej obrotóV{. Zastoso
wano na · narzędzia 

skrawające - noże tokarskie, C7.Y 
frezy - nowe, twarde stopy meta
lowe, nie ulegające zniszczeniu prz:v 
nagrzaniu na skutek zwiększonej 
szybkości skrawania. Zastosowano 
noże ,nowego kształtu o tzw. ujem
nym kącie natarcia, (różnicę wska
zuje sąsiedni rysunek). Rezultatem 
bXł:Y 7.a».:ro);t;te~ ~zy~bk9ś~.i ,ąkrawania, 
osiągnięte 'prze tókarzy - stachanow
ców. Od 80 · - 150 metrów na mi
nutę, (stanowiących dawniej normę), 
czołowi „szybkościowcy",. jak Hen
ryk Bortkiewicz, Paweł Bykow, 
Makiejow, Markow i inni doszli już 
do 2 tys. metrów na minutę,' tj. szyb
kości o jakiej n~kt dawniej nie ma
rzył. Rozpowszechnienie szybko
ściowej metądy s~rawania metalu 
pozwoliło znacznie powiększyć wy
dajność wydziałów obróbki mecha -
nicznej fabryk ZSRR, zwięk"~ylo 

Czerwo.ny szła:n .. d.ą:.~ 'KPP· 
dum n.ie łopotał nad, .·pocho.dem 

~zczamy trzecie :r; kolei wspomnienie· 
opnwU:ulanie pierw3zoma.jowe, nadesłane ria nau 
luntkur& przn tow. Pawł,a Hanowera.. 

Na dwa tygodnd.e przed 1 Maja 1937 r. już 
nikt z nas nie mógł nocować w domu. Policja 

· nachochiła bÓwlem w nocy , m.iesrzkania i za
·me.'lała z ł'6żek znanych jej aktywistów KPP 
'i KlZ'ŃlP. 

~gotowen!La do obchodu 1 Maja były w 
pełn'Y,m to.ku. N1elegail.ne „techl11iki", ce.ylJi. dru

. kamie, powie-laoze, prarowały gorączkowo. 

-„Technicy" myli cclo.nk.owie KPP i KZMJP, 
prac11jący na „technikach" - groma.ciz;ili pa
pier, drukowali i dostarczali odezwy na 
punkty, na podpunkty, Organizacje partyine i 

., młodrz.i:eżowe kolPortowały wydrukowane ga
~tlci ·i odezwy, Przed fabrykami i w . robotni
cxi:ych dzielnicach mieszkalnych odbywały się 
nielegailne masówlti. 

Paweł Hanower się do góry, gromie i ulecydowan.ie. Lud pl'a
gnie wolności na \WÓr lli.sz.panii i Francji. 
Lud oor.az bard.z.i.ej r02'JUJllie, że w jedności je

cy. Nigdy jednak nie udało się nam · skłemć 10 siła i zwycięstw-o. 
PFS crz.y TUR do systematyC1Z11ej, ciągłej Precz z polityką, wojny Becka! Niech żyje 
współpracy. „Gór.a" PPS nie pozwalała. Często sojuM ze Zwill,Zkłem Ra.dzieckim! _ rzuca rz 
szli n:a współ,pracę, ale zastrzegali się. · żeb)'. to całych sił prolet·aL·fat Łodzi Nagle na rogu ul. 
robić . „po fichu" - · „żeby nikt nie wiedział". Pi0<1lrkowskiej, przy „Głosie Porannym" z prizy

Za każdym razem t1.'2eba było chodzić, .dys- giądającego się manifestacj•i tłumu odrywa 
kutować, nakłaniać. PJ.·zy ceym naj~ę~ciej do- si~· grupa ludllli z laskami, któmy naipadaja. na 
ły PPS-owskie musiialy wywierać presje na pochód. Milicja por12:ądkowa natychmiast inter
sprzedajną „górę", • weniuje. WyWiązuje si~ w.alka. Są ranni. Pro

Masówki i izebr.anJi.a, s~egó.1nje . .n.a C~erwo- wokator:iy rzos:tają unieszkodliwieni i pochód 
Mj i Suwalskie·j, g·roma.dziły 'set.~i osób. Sale l'UStZa dalej . 
były wypełnione po breegi, nasfr6.i bąjowy, re- - 'r.akich prowokacyjnych napadów było wię
wolucyjny. Przed owym · l Maja 1937 ~-. udało cej tego dnia. Były one prriygotowane przy ci
się nam skłonić grupę TUR-owców .' ~ Su wal- chym poparciu granatowej policji. 
skiej, by poszła z nami pod fabrykę 'Alberta Nie udało się jednak faszystom spod 7J:laku 
na ma.sówkę. Masówka .świetnie się udała.. Po OŃ·R cży ND r~bić potę2mej manifesta<:ji ro-
pmemówieniu i rozd.a.n.iu od~w · pierw.SZoma-. boibniczej. · 
jowych, ruszyliśmy WStPólnym pochodem \\i.i:ari. Wśród niebywałego entU21jazmu - potężny, 
z masą robotników pmy ffepiew.i~ ./l\lliędzy,ria- zwarty th1m dociera na-Leszno. Tu z kilku try
rodówki" i okrzykach rewolucyjnych. • . bun przemawiają 'PPS-owcy i KPP-owcy. Try-

·Nale~lem wówmas do drz.ielnicy „Gómiak" W tej gorąc-.t..kowej pracy up1y.1J.ęła .akcja buny otac~a·ją czerwone sztandary PPS, a 
' KZMP. ~ażdy w:iecz&: był intensywnie wypel- przygotowawcza do 1 Maja„ . obok. ni'Ch wyciągnięty . spod robo'tnicilej bluzy 
.riiony. Na na&Zym ·terenie mieliśmy aż 3 dziel- Sam dfileń 1 Maj-a roz.po<=2ął się dla rias o i;L,urnniie powiewa na wieti·ze nasz s~tanaar 
:pi.ce il?PS: Czerwona, Suwa,lska i Chojny, ~ świcie. Traeba było wywieil'ić. sztandiU·y ko~u-. C!Zerwony, ~ KPtP-ows,k;i rz.niak. 
.kot6ryimi mieliśmy nawią?Jane kontakty. Wszę- rristyczne na cegnelni i na fabryce Hru·aka. Po- Oglądam się, czy SZJPicle. któmy stoją obok 
'.dzie. trz~ba było dotrzeć, by prowadzić agitację (Za tym ekipy miały pójść sprawi:Izjć C2Y lllauważyli już sztandar rewolucji. Nie ważyli 
jed!nolito~ontową. Na każdej !Z. tych drzdelnic w~ystkie fabryki „stoją". . się jednak inteTWeniować. Czuję, że gotów jes-

, P!l?S byliśmy 2lnain:i aae nie kaooy dzilałacz" Na szczęście ri te'.i akcji wrócili wszyscy. tern na wszys·bko w obronne tego skromnego, 
.PPS chętnie nas tam widriiał. NiektÓrzy „od- Ws;z.yst-ko · było w porządku. Zebraliśmy: .slię bak drogiego naszym sercom sztandaru, który 
pow!iedz:ialni" członkowie earządów odwracali · wówczas :ia dzielnićy raizem ź. PPS ·i ruse.yliś- . łopo.crie oto wysoko nad głowami Uwnu. · 
się od nas, bo wiedzieb, że przychodziliśmy my na Garny Rynek. . Po manifestacji wracam do d<>mu · 'Z.męczony, 
?. propczycjarni jednoHtofrontowych manifesta- Masy nieprzebrane. .Nigdyśmy .ieSZCflP t>R- . pokryty kw'Zem. o.palony przez słoń<:e, którt" 

, cji, wspólnych wieczorków dyskusyjnych, kich nie. wid:bi!?li! ł\a.s1rój swietpy. ·Ulica · do silr)ie teg0 dnia dopiekało. 
wspólnych przygotowa1'i do 1 Maija. Trudno :im nas nalezy! . · Dla 1rns dzień walfil lllie s!\micizył !;ię. +<lzic
było wobec innych pepesowców odpierać iw- Rozbrzmiewają hasła j~dnolitofrMtoi.ve, .ha- my ;pod wieczór do robotnjków do robotni
sze . s~gume1i,ty. Jedn.oli>tx;fron~ow~ó~. było sła sympa.t~ i p0<pa.rcia. d1a ~lca.ą,cego ' w · o- · ~ych dziehtlc i umądmmy bojo'we, l<>tne ma-
prtzeolez w PPS co1-aa: męceJ. Nl2l,]cu.ęsc:i.eJ uda- brome swoich dem.okir.aityoz:nych zdobyeey - · nifestacje ulicrz.ne. . 
wiało się nam. nakłonić tę czy ową dzieli:ucę na lu~u :ti;i~anii. Nieeh żyje .łe1bollty ; · ~r~t! Pod~as jednej z takdch malllifestacji - stra
wep61ną masowkę w lokalu PPS„ gdzie wy- N1ech zyje front ludowy! - oto hasłfł, ktore ciliśmy tego dnia kilku t,ó~ysey któray zo
s.tępowaJ:i K1PP-owcy, P!PS-owoy i KZMIP-ow- najCIZęściaj S'ię powtarzały. Las· pięści ·pod.noiiii ·stali airesztowan.i ii o.sawreni. ,w wię~ei:J.iu. 

Uość dostarczonych przemysłowi ma. 
szyn, samochodów, urzą,dzeń l lnsta.
lacji. 

System potokowy 
Następne hasło dal

szego wzrostu wydaj
ności pracy brzmia -
ło „system potoko
wy". Produkcja po
tokowa zdobyła so
bie setki tysic;cy r.wo 
lenników. Czy w fa
bryce, gdzie stosuje 
się ją z powodze -

niem przy kolejnej obróbce detali 
metalowych na kilku, czy kilkudzie
sięciu maszynach, czy w budownic
twie, czy też na montażu - system 
potokowy przyczyniał się do znacz
nego wzrostu wydajności pracy. U
stawienie maszyn w kolejności ope
racji, jakie są na nich wykonywane, 
ustawienie ludzi przy pracy w ko
lejności wykonywanych przez nich 
czynności, usunęło zbędne czynnoś
ci transportowe, pozwoliło dostoso
wać tempo pracy do wydajności 
najszybciej pracujące.i. maszyny, 
do tempa pracy najszybciej pracują
cego pracownika w zespole. 

W organizacji pracy systemem po
tokowym w budownictwie wyróż
nili się murarz Szawlugin i pierw
szy „potokowy" tynkarz - i\'laly
nin, śladem ich poszło wielu robot
ników budowlanych, nie tylko w 
ZSRR, ale f w innych krajach, bu
dujących podstawy socjalizmu. 

Mała mechanizacja 

Mała mechanizacja, 
to zastosowanie po-
,nvcn iczych przy-
rządów i mechaniz-
mów tam, gdzie 
mogą one ułatwić 
pracę człowieka. Jak 
wielkie są możliwoś -
ci osiągnięć produk -
cyjnych w tej dzie

dzinie, świadczy przykład górnika 
z Krzywego Rogu, Jeremienki. Ope
rując świdrem, trzymanym w ręku, 
Jeremienko pracował na kilku przod
kach jednocześnie, osiągając 850 pro
cent normy wyrębu. Pierwszym kro
kiem górnika- racjonalizatora było 
zastosowanie świdrów o ostrzach z 
twardego stopu „pobieditu". Pozwa
lało to oszczędzić wiele czasu na 
zmianę zużytych świdrów, bowiem 
świdrem „pobieditowym" można by
ło wiercić nawet w ciągu kilku 
zmian. 
Następnie Jeretnienko skonstruo~ 

wał podstawkę pod świder - per
forator, zwykły żelazny słupek, 
na którym moż.na było oprzeć na
rzędzie i który pozwalał wiercić, 
pod każdym kątem nachylenia. 
Pierwszego już dnia po zastosowa
niu tej „małej mechanizacji" gór
nik wykonał 1.720 procent normy. 

Nie ma prawie d.ziedziny, w któ
rej · „mała mechanizacja" nie przy
czyniłaby się do wykorzystania u
krytych rezerw produkcyjnych. 

Oszczędność materiału 

Przeliczcie proszę 
podeszwy, wykreślo -
ne do wycięcia z 
dwóch jednakowych 
l{awałków skóry na 
sąsiednim rysunku. 
Dawniej wykrawano 
8 sztuk. Racjonalne 
wykorzystanie mate
riału pozwala osiąg· 

nąć z tej samej ilości ·skóry 13 po
deszew. Dokładnie przemyślane dy
sponowanie materiałem przynosi 
olbrzymie oszczędności. 

Właśnie fabryka obuwia stała 
się kolebką samorzutnego ruchu ro
botników w tej dziedzinie. Komso- I 
mołka, Lidia. Korabielnikowa, zna
na już dziś całemu światu, wpro- 1 
wadziwszy metodę kompleksowej 
oszczędności, doprowadziła do tego, 
że oddział jej pracował co 25 dni 
przez 1 dzień na zaoszczędzonym 
materiale. Przykład ten rozpowszech 
nił się już w innych fabrykach i 
w innych dziedzinach gospodarki, 
przeszedł do budownidwa i tran
sportu. Oszczędzanie materiału sta
ło się nałogiem robotników. Oczy
wiście przyniosło to milionowe osz
czędności, pozwoliło poważnie po
większyć produkcję przy niezmien
nych kosztach własnych. 

Rozpowszechnianie doświadczeń 

Kilkakrotnie już 
wspomnieliśmy o 
rozpowszechnianiu 

osiągnięć czołowych 
racjonalizatorów pro
dukcji, czołowyc4 

• przodowników pra
cy. W fabrykach kra
jów kapitalistycz -
nych każda metoda 

pracy, każdy „chwyt zawodowy" jest 
tajemnicą warsztatu, brygady, czy 
robotnika. To mu ułatwia konkuren
cję na rynku pracy i zmniejsza mo
żliwość bezrobocia. 

J'ie ma konkurencji na rynku pra
cy w Zv.riązku Radzieckim, kraju 
budującym komunizm. Jest tylko 
współzawodnictwo społecznie - u
żytecznej pracy. I właśnie socjali-

styczny stosunek do pracy skłania 
robotników radzieckich do dzielenia 
się kaźdYm osiągnięciem · 1 doiwia4• 
czeniem. Dlatego tak często czyta. 
my o podróżach czołowych l)la 
downików pracy do innych fab 
na zaproszenie miejscowej zało . 
celem zademonstrowania i wyjaśniei
nia przodujących metod pracy. 
Stąd odwiedziny, jakle składaj!\ ro
botnicy innych fabryk tym, którzy 
wyróżnili się 7.astosowaniem nowych. 
metod pracy, nowej technologii pro
cesów produkcy.inY,ch. Osiągnięciłł 
jednego stachanowca staje się szyb• 
ko własnością wielu innych · ro· 
botników. 

Wprowadzone ostatnio przez tnży„ 
niera Kowalewa badania „chwy • 
tów" roboczych najlepszych stacha~ 
nowców dla upowszechnienia ich 
wśród całej załogi, jest jakby Ull:f• 
stematyzowaniem tego na.wyJm 
dzielenia się doświadczeniem 11rzM 
robotników radzieckich. 

Współpraca inżynierów 

robotników 
W radzieckim plś~ 

mie popularno-tech
nicznym ukazała sifł 
pewnego dnia ilustra 
cja, przedstawiają.ca 
trzech mężczyzn VI 
roboczych ubraniach 
przy maszynach i 
trzech innych w zwy
kłych ubraniach, sto• 

.iących przy katedrze, czy przy ta· 
blicy. Podpis głosił, że są to trzej 
znani metalowcy i trzej profeso
rowie. Cóż dziwnego? Przecież t,ak 
właśnie wyglądają i metalowcy i 
profesorowie przy swej p.racy na ca
łym świecie. Otóż „nowość" tej ilu· 
stracji polegała na tym, że przed· 
stawiała ona trzech profesorów, 
sprawdzających przy maszynie w 
praktyce swoje odkry\:ia naukowe 
i teoretyczne wywody. Wykładow
cy zaś na katedrze i przy tablicy 
byli to robotnicy - stachanowcy, 
którzy na zaproszenie naukowców 
wygłaszali odczyty . w instytucjach 
naukowych o swych osiągnięciach .w 
praktyce fabrycznej. . 

To właśnie „przemieszCl7.enie" jest 
charakterystyC1Z:ne dla · twórczych 
pracowników przemysłu radzieckie
go. Współpraca inżyniera ri robotni
kiem, ot.e.C©ailie przez naukowców 
opieką każdego przodującego racjo
na.Jie.a•tora pracy - oto reguła, któ
ra sprawia, że coraz bard!Z.iej M'
e>ieśnia się więź pomiędzy praco\'/• 
nikami naukowymi i praktykami, 
robotnikami i inżynierami. Sprawi-a, 
że c-0raz bliżej już do zniesienia róż
nic pomiędzy pracą umyslow;i\ i N-
zyczną. 

Łączenie operacji 
Łącrzenie kilku o-

peradi w jedno, 
.konstrukcja nru.i-z~· 
d1.1ia, które może ~Y
konać, jedną po dru· 
giej, kilka o>peracj:i 
obróbczych bez ko
nieceności wymiany 
na inne - to nowy 
krok w kiierunku 

skrócenia cu.asu pomocniceego, t.o 
nowe minuty li god.2Ji.ny ~o~~
drzone dla produkcY'jnej ~l'acy dzię
ki pomysłowości robotników i kon· 
struktorów. Szenikie ~s.tosowanis 
tej metody w fa brykach w ZSRR 
pozwoliło na wykrycie nowych re
Cl€rw czasu. WynaJazcwść robotni· 
ków miała tu szerokie pale .do dlZia
łania; propozycje i usprawnieni·• 
były naty<:hmiast badane i kwalifi
kowane pr~ez inżynierów i techno
logów, a następnie wprowadzane 
do powszechnego e;astosowania. 

Nowa technologia 
Twórcrza myśi ro

bot.rrików przyczynie 
ła się do grunto.w11ed 
z,rniany wielu ,p.roce
sów produkCyjnych. 
Ale robotnikom nle 
ustępowali równiei 
inżynie!'Owtl~, uceeni, 
bad•acze. Dl-a · wJe1-

. kiiej ilości prac poo-
dukcyJnych o.pracowano nową tech
n~1og1ę. Szła ona po linii jak naj
w1ększego wykor:zystall!ia maszyn, 
wykorzystaruia energii na.pędowej, 
Szeroko stosowanł' automafyzacj(., 
konstruo~a.nie wielkich agregatc>w 
Prod~kCYJnych, wreszcie nowe teoh• 
n1>logiczne rozwi;µania. posl;awjjy 
Przemysł ra.di;iecki na czołow:ym 
miejscu. 

* * * 
.Wyliczone , tutaj dziewięc czynni

kow sukcesow to bynajmnie,j · nie 
wszystko co było powodem triurń!u 
ludu . r8:dzieck:iego wy~o:nania 
zwyc1ęslnego Planu Pięcioletniego. 
Wzrost PrOdukcji o 73 proc. w sto- • 
sunku <lo roku 1940, to reZ11łta,t zbiop 
rowego wysiłku twórczego radziec
kich mas pracują.cych. . 

Wspomnia.ne wyżej c.zynni:kł zwy• 
cię~twa to da.py, 11opr-ze.z które. lud 
Z~1ązku Radzieckiego pod lderow• 
nictwem partii bolszew.ick:iej 1 · jej 
wodza, t~warzysza. Stalina, kroczy 
ku bud1>w1e ustroju komun·istycz. 
n ego. 

JAN DĄBROWSKI. 


